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A 30 listopada.
(Odpowiedź auitrj»cka na tronową mowę ru* 

mnńską. —  Sprawy szkolne w komisji budżetowej 
w przedl. Izbie pogłów. —  Hr- Coronini ma two
rzyć osobny klub, a zbiegi wrócić do klubu Holier- 
wart;1 — Czwarta klasa poborowa a dr. Fis cli. 
hof. —  Klęska teutouów między akademikan v-io* 
ieńskimi —  Pochwała centralistyczna dla mlouzie- 
1t  polskiej.)

W Wiedniu rumuńska mows. tronowa wy
wołała niesłychaue oburzenie. Wszystkie dzien
niki bez różnicy stronnictw ciskają dziś w wstę
pnych artykułach gromy gniewu na gabinet p. 
Jana Bratiana za cyniczną napaść na Austrję, a 
Stara Fresee zamieszcza artykuł, pochodzący w] 
raźnie z biur ministerjalnych, w którym oświad
cza, źe roczni! dyplomatyczne nie znają dotąd 
t*-k grubiahsko wystylizowanej mjwy tronowej, 
i że przeto uważać jej nawet nie można jako 
mowę tronową, alt jamo dziennikarski wstępny 
artykuł napisany przez p. Jana Bratiana. Nie 
będziemy oczywiście przytaczali zdań i wnio
sków na przyszłość, wy powiedzianych z tego po 
wodu przez rozmaite Pressy i Blatty, bo te 
ich elukiibraeje „ żadnej wartość: nie mają, ale
musi. ly "natomiast podać wyjątki z Owego zako
munikowanego Starej P r e s a artykułu, gdyż 0- 
kreśla ón stosunek Anstrji ao Rumunii w spra
wie dnuajowej i pokazuje, co Austrja zamierza 
zrobić aby złamać rumuński opór.

„Stan sprawy dunajowej — powiada rzeczo 
ny artykuł — jest następujący. Artykuł 55. trak 
tatu berlińskiego powiada lakonicznie, że regu
lamin żeglugi i policji rzecznej na całej prze- 
itrzeni od Żelaznej Bramy do ołałacu wypracuje 
komisja europejska, złożona z delegatów tych 
państw, których ziemi lotykają Dunaju na 
tej przestrzeń a więc z delegatów Austrji, Ru 
manii, Serbii i Bułgarji. Na pi .stawie tego ar
tykułu wypracowała Austrja tak zwany „Avant 
Projet,"' w którym proponuje, aby na tej części 
Dunaju zaprowadzono bez zmiany ten , ld regu
lamin, który funkcjonuje na przestrzeni od Ga- 
łacu do ujściu Dunaju, i aby dla przestrzegania 
przepisów tego -egulaminu utworzono komisję 
mieszaną (Comission miste), złożoną z delega
tów wymienionych nadbrzeżnych krajów. Mając 
jednak na uwadze pierwszorzędne mocarstwowe 
stanowisko Austrji, proponuje austrjacki ayant 
P* *>jet, aby przewodniczącym w tej komisji był 
delegat austrjacki z prawem dyrymowania w ra
zie równego rozkładu głosów, co oczywiście czę
sto nastąpić może, zważywszy, że ponieważ czte
ry są nadbrzeżne mocarstwa, więc liczba człor 
ków komisji będzie parzystą."

Na ten projekt Rumunia, podsycana przez 
Moskwę. Anglję i Francję, przystać nie chciała 
a głównie nie chciała się zgodzić na przyznanie 
delegatowi austrjackiemu p/awa dyrymowania 
Od początku bowiem mocarstwa, podsycające Ru
munię do opozycji, przewidywały, że Austrja 
pierwej czy później zdoła Serbię przyciągnąć n? 
swoją stronę, a wtedy głos delegata serbskiego 
wraz z głosem austrjackiego delegat® i prawem 
dyrymowania będzie zawsze przeważał szalę zwy- 
cięztwa na austrjacko serbską stionę przeciw buł- 
garsko-rnmuńskiej. Zaczęły się więc między mo- 
ar&twami rokowania, Ltórych oczywiście opisy

wać nie będziemy, bo dzisiaj nie bndzą już one 
żadnego i >teres” , ale cazna^zyć wypada, że ro
kowania te głównie dlatego nie doprowadziły de 
pomyślnego rezultatu, iż Rumunia na wszystkie 
propozycje odpowiadała non possumui, i an. na 
krok odstąpić nie chciała od stanowiska zasadni
czej opozycji, licząc widocznie na to, że Anstrja 
Dęazie w końcu musiała ustąpić.

„Jednakże — powiada artykuł Prm$ 
Rumunia tego się me doczeka, a natomiast do
czeka się tego, że będzie musiała zapłacić ko 
szta szowinizmu, podsycanego w niej przez za
granicznych agitatorów. Anstrja opiera się na 
przypieczętowanej uchwałami kongresu wiedeń
skiego, paryskiego i berlińskiego, swobodnej że- 
;ludze na dolnym Dnnajn Dzięki tym uchwałom, 
adna zmiana w żegludze na Dunaju zajść nie 

może bez przyzwolenia Austrji Więc jeżeli Ru
munia nie zgodzi się na projeKt austrjacki, na
tenczas Anstrja ma dla niej przygotowany inny 
przysmak. W r. 1883 wygasa mandat międzyna
rodowej komisji pilnującej żeglugi od Gałacu do 
ujścia Dunaju. Dzięki istnieniu tej k misji ujścit 
Dunaju jest teraz dostępne dk wielkich mor
skich statków, i nie zamula się co roku; przed 
tem zaś tworzące się ciągle na Dunaju ławy pias- 
czy&te pozwalały jedynie maluczkim statkom i 
łodziom wpływać na tę rzekę. Owoż Austrja nie 
zgodzi się na odnowienie mandatu, a w skutek 
tego za parę lat Rumunia odciętą zostanie od 
morza Dla Austrji zaś zamulenie dolnego Du 
naju nie będzie tak bardzo dotkliwem, bo do te 
go czasu skończone zostaną koleje żelazne, ma 
jące połączyć ziemie anstrjackie z Warną, Kon 
stantynopolem i Saloniką Niech więc Rumunia 
pomyśli nad tem i zastanowi się dobrze, czy o- 
płaci się słuchać podszeptów Anglii i Francji i 
stawiać na ostrza noża stosunek swój do Austrji.

Projekt ustawy o galicyjskiej kolei Trans
wersalnej stauie może, ale tylko moż&^n* dziei - 
nym porządkn najbliższego posiedzenia Izby pa
nów, które jednak odbędzie się zapewne aż w 
drugiej połowie grudnia.

Rez ncja Koła polskiego, przeciw któr i i 
mimo uchwały sejmu, stawiano jeszcze w Kole 
opozycję, wniesiona w komisji budżetowej Izby 
posłów przez dr. E. Cze r kaw s kie go, w spra
wie uzupełnienia wszechnicy lwowskiej, opiewa: 
„Wzywa się rząd, aby w myśl rezolucji Izby po
słów z d. 24. marca 1870, 12. maja 1879 i 21. 
kwietnia 1880, przystąpił do uzupełnienia wszech
nicy lwowskiej, utworzeniem na niej fakultetu 
medycznego, i w tym cela ile możności już w 
prelimarzu państwowym na r. 1883. wstawił 
odpowiednią kwotę w rubryce wydatków."

Minister oświaty, br. C o n r a d ,  oświad
czył, że podobna rezolucja została zeszłego roku 
odrzuconą (dzięki niedbalstwu czy oporowi pe 
wnych pi słów właśnie polskich; p. r.) Brakowi 
di tateczaej liczby lekarzy na prow ineji nie za
pobiegnie i ten fakultet, złe to bowiem w zna- 
cr~.ej części tkwi w faktycznych i ekonomicznych 
stbfeunkach ludności i odbija się w innych także 
krajach. Wobec tej okoliczności należy istnie
jąc; już fakultet medyczny w Krakowie, które
go rei meja w bież. roku wcale się podniosła, 
bo do 130 słuchaczy, uważać za dostateczny; i 
raczejby może wypadało się zastanowić, czy nie 
byłoby lepiej nanowo założyć kurs chirnrgiczny 
we Lwowie, który stosunkom ludności wiejskiej

nardziej odpowiada. Że ’ednak na wszelki spo
sób musi się oświadczyć przeciw żą'anemn w 
rezolncji terminowi. .

W głosowaniu komisja przyjęła po wyższą 
rezolucję.

Podniesiono na temże posiedzeniu żądanie, 
aby główna wakacje rozmaitych szkół w jednej 
mie„scowości w jedaym się _asie odbywały — 
na co minister odparł, ir już otrzymał w tej 
sprawie wiele netycyj od gmin. że chętnie za
dość uczyni tej rezolucji zwrócił oraz uwa 
gę na różne towanie wakatyj w szkoła :h śre
dnich i główn; łh. Żądaro indzfei aby ministe- 
rjum oświai y . od czasu do c  ŝn ogłarzwo, jakie 
posady szkome i *kują, abyikandydac Llna pro- 
fesoró v Hić* średnich wi, dzieli, do których 
przedmiotu w się sposobić, aby nie był* nawału 
d ' p- jidyńczych przedmiotów, w któryś niema 
widoaów rychłego otrzymanią posady. Podniesio
no zarazem że podania studentów o stypendja 
bywają )ardzo późno załatwiine, co jest ze zko- 
dą stuusntów. Minister odparł, że w tym wzglę
dzie niedawno temu już wydał lecenie do na- 
miestuic^T

P. Woszniak utyskiwał na brąz „zkół sło- 
wieńsklch w Krainie zwłaszcza średnich; p. 
Klaic podniósł takiż brąk w Dalmacłi co do 
szkół serbsko-kroackich.

Z powodu utyski  ̂ań Ozechów na brak cze
skich szkół red dch, podniósł ministei Conrad, 
ie ncleży po- yśleć o właściwszem ro; mieszcze
niu <zkół średnich pod względem tercytorjalnym. 
Istnieje takich wiele, któpę byłyby peNmie w in- 
nem miejscu ałożune, gdj^y ,e okładano. 
Jminy, zakładając je, zobowiązały: j  do utrzy

mywania ich z funduszów gminnych,£c pewnym 
czasie atoli rząd był zmuszony, ąfo dać tym 
szkołem subwencje, slbo całkiem na fun
dusz peństwowy. Przy zakładał ! bh bowiem 
zważauo nie na potraebę ogółu, ale, na interesa 
gminy. W końcu zuaje się gminom, że jest obo
wiązkiem państwa utrzymywać takie szkoły. Mi- 
aisterjum skarbu zakłada teraz weto w podo
bnych wypadkach, jak to właśnie uczyniło z sub
wencjami dla niektórych szkół czeskich tego ro- 
Izajn, cofając je.

Z powodn oporu Polaków przeciw wi reko
wi nowelli do ustawy wojskowej a mianowicie, 
aby utworzoną została cl warta klasa poboro
wa — ogłasza Nowa Fre se list znanego dr. 
Fischhofa, wywodzący ze względu na powolny 
rozwój fizyczny u Polaków, że byłoby dobrze 
właśnie ze względu na ich rekrutów, aby nie- 
tylko cztery, ale nawet pięć klas poborowych u- 
stanowiono, i dopiero od rbkr 20. życia do woj
ska -stawiano. Wprawdr 4  Ir więcej kim pob 
rowych, tem miększa uciążliwość dla ludu., ale z 
drugiej strony mniej ucierpi ludność pod wzglę
dem fizycznym, Indzie z wojska będą zdrowsi 
powracali niż obecnie.

mą zaczęli wstępywać do czytelni niemiecko- 
a u s t r j a c k i e j ,  aby zamienić ją w niemiecko- 
narodową.  Pierwotni członkowie czytelni pro
testowali przeciw temu; wytoczono sprawę przed 
formalny sąd, który jednak orzekł, że grozi ztąd 
niebezpieczeństwo dla towarzystwa Czytelni, ale 
niema namacalnego powoda wzbronić nacjon&łom 
wstępu. Z 400 liczba członków wzrosła do 895— 
naznaczono walne zebranie dla wybierania z&- 
rządnli ądn rozjemczego (z profesorów złożone
go). TetfMUi szaloną rozwinęli agitację — i przy 
wyborach Zwyciężyła lista niemiecko-anstrjacka 
jedna i llruga Tentoni chcieli doprowadzić do 
hałaburó — ale komisarz policji pogroził; chciar 
no sterroryzować komisarza — ale naprano. 
Gazety teutćńskie wściekają się ze złości.

W iener 4.llg. Ztg ąjrzała się przecie o po
wodowaną uznać, z jaką godnośeią młodzież pol
ska we Wiednia obchodziła uroczystość mickie 
wiczowską, nie tak jak podobne uroczystości od 
bywają w knajpach akademicy niemiecc’

Korespondencje „Gaz Nar.“

Pisemko to zaczepiło Wielkopolan z powodu 
teatru. Pod;tym względzie muszę się szerszej roz
pisać. Teatr a nas zbudowano, lecz jeszcze cię
żą na nim długi, które spłacić solidarnie należy. 
Nadto należy się postarać, czego nikt przecież 
nie zaprzeczy— o subwencję dla teatrn. Wszyst
kie teatra pobierają takową — a potrzebuje jej 
tem więcej nasz teatr, do którego wśród istni r 
jących stosunków, przy braku znaczniejszej licz
by zamożnych rodzin, i przy cenach, jak na na
sze stosunki, dość wysokich mało kto uczęszczać 
może Nasz teatr niemiecki pomimo znacznej 
subwencji ze strony miasta i rządu bankrutuje, 
a przeć’ “i  przeważna część mieszkańców, to 
Niemcy i żydzi. Utyskiwać można, że do teatra 
"lało kto uczęszcza, ale dla tego obrzucać bło
tem Wielkopolan nie należy. Ileż razy we Lwo
wie g"iją akturowie prawie przed pustemi ław
kami? A przecież Lwórr miasto jeszcze raz tak 
wielkie jak Poznań i m ijące tylko jeden teatr 1 
T» też teatr nasz chromieć będzie dopóty, dopó
ki znaczniejszej subwencji nieotrzyma Dotych
czasowy dyrektor p. Do-oszyński wyrzeka się 
w 4. 1. grudnia dyrekcji — któ 
członek trupy teatr Llnej p.

Poznań, 27. listopada.

Centralistom znowu zagraża nieszczęście — 
Nowa Presse wrzeszczy w niebogłosy. Według 
niej bowiem hr. Coronini naserjo myśli o utwo
rzenia własnego klubu, do którego by wstąpiła 
niemiecka ława hrabska, połndniowcy, którzy do 
ligi lewicy, i trzech z klnbn hoheuwartowskiego 
którzy teraz ani do tego klubu, ani do środko
wego nie należą, a może i kilku narodowców z 
Istrji i Dalmacji. Nowa Presse podobno obawia 
się dezercji z obozn ligi do klnbn CoroniDrego 

Pp. Lieńbacher i Liechtenstein nietylko zs 
iedli się co do liczby posłów, którzy z obozu 

Hohenwarta do nich zbiegną, gdyż zamiast spo
dziewanych 38, mają ich ledwo 20, ale i co do 
opinii kół swoich własnych. Zewsząd sypią się 
głosy z tych kół, potępiające utworzenie nowego 
kluba. Zdaje się, że skoro Izba panów przyjmie 
szkolny wniosek Lienbachera, klub środkowy 
rozwiąże się i zbiegi wrócą do klubu Hohen
warta.

Agitacja tentonów pomiędzy akademikami 
niemieckimi we Wiedniu skończyła się ich klę
ską. Burszowie teutońscy (deutsch-n&tionale) hur-

ttóry objął po nim 
Łucjan KościeleckL

LJ  Od niedawnego czasn padają na Wiel
kopolską pociski ze stron rozmaitych, jakoby 
dzielnica nasza była zupełnie zbankrutowaną, 
zupełnie dla polskości zgubioną. Walkę tę prze
ciwko dzielnicy tej zainaugurował szanowny ja 
bilat J.' ] Kw-zewski korespondencją w Kło
sach a ni <tęp e prowadzoną w piśmie wielko- 
polskiem dwutygodniku dla kobiet. Redakcja tego 
pisma drukowała owe zarzuty na swych ści
ślejszych rodaków dla tego — bo pochodziły od 
Kraszewskiego, dodawała atoli swe uwagi, że 
autor się̂  myli. Z drugiej strtmy broniły pisma 
nasze Wielkopolski. Atoii pan Kraszewski nie 
dał za wygraue i jak słyszę ponownie przesłał 
pani Teofili Radońskiej filipikę przeciwko Wiel- 
kopolsce i jej pismom. Redaktorka tymczasem 
choć z bólem serca, ale odpowiednio do przysło
wia, że , zły ten ptak, co swe gaiazdo kala“ 
odesłała ma list ten, prosząc go o inuy w innej 
materji. Pan Kraszewski rozgniewany odpisał 
prócz innych inwektyw, że więcej do Dwutygo
dnika piśywać nie będzie. Niezawodnie będzie
my mieli sposobność przekonać się w jakiem 
innem piśmie o nowych zarzutach poczynionych 
Wielkopolsce. Po Poznania obiega tymczasem 
wiadomość t- a słyszałem ją nawet z ust za- 
przyjaźnionfrch z jubilatom — że źródła niechę
ci jego do Wielkopolan szukać należy w zupeł
nie prj watnych stosunkach. Wszyscy zaś Są 
zdania, ie  jeżeli u nas tak źle, to czemuż sam 
jnbilat zamiast w ojczyźnie siedzieć i tu swoja 
pow igą ©a korzystny rozwój wszystkich ttosur- 
ków wpływać, zdała od nas się osiedlił? Wła
śnie to oddalenie zupełnie złe daje ma wyobra
żenie o naszych stosunkach. My żyjemy i żyć 
będziemy pomimo ucisku ze strony rządu i Niem
ców, a dowodem naszej żywotności ostatnie wy
bory, nasze stowarzyszenia, jak kółka rolnicze, 
nasze wiece itd, których w żadnej z innych 
dzielnic nie znają. Że ziemia przechodzi w ręce 
obce, to prawda, ale na naszą ziemię prą mi
liony marek całych Niemiec — podczas gdy w 
Galicji i w Królestwie tego parcia niema, a po
mimo to przechodzi ziemia w ręce Niemców. 
Smiesznyn .zaś już jest zarzut w ustach Krasze
wskiego cu do rozprzężenia stosunków rodzin
nych. C ile znam inne dzielnice, to żadna z 
Wielkopolską nie wytrzyma porównania.

Za fp-aszewskim poszły i inne, że się tak 
wyrażę, jtałc pieski i zaczęły już po prostu ka
lumnie r^pcać na nai I a-’ te obelgi odpowie
działy p.erua nasze, chociaż zdaniem mojem ze 
wiele zasLizytu przez to zrobiły pewnemu pi
semku 'wow ki emu, które zapełnione jest tylko 
skaudaii-ąmi  ̂ brudami itp. Wszakże żadne z 
poważniejs zych pism lwowskich o pisemka tem 
ani nie wspomni, chociaż ono ustawicznie dzien
niki te zaczepia?

Życzymy mn jak najlepszego powodzenia; aby 
tylko zdołał scenę jeżeli jnż nie podnieść, to 
przynajmniej na dotychczasowej stopie utrzy
mać!

Jutro, jako w rocznicę świerci Adama, n- 
rządza jak zwykle corocznie, towarzystwo Stella 
wieczorek w sali bazarowej, na którem przema
wiać będą hr. Wawrzyniec Benzelstiema, Enge- 
stróm i ks. dr. Kantecki. Resztę wieczora wy
pełnią deklamacje i ntwory muzyczne.

Paryż d. 26. listopada.
Jeden z moich przyjaciół przyniósł mi wczo

raj Kurjera Poznańskiego ni 266 i powiada: 
Patrz&j 1 czytaj, oto p tja st ńczyków poznań- 
sko-warszawskie! denuncjoje emigrację z nad Se
kwany wotee całego świata, że przygotowuje w 
Polsce rewolucję socjalną wspólnie z nihilistami 
moskiewskimi. Od ośmnastu lat dzielę los emi
granta z moimi rodakami, żyję z nimi. znam pra
wie wszystkich, zacząwszy odhoteln Lamberta a 
skończywszy na redakcji Kurjera Paryskiego, 
rozmawialiśmy w różnych czasach i okoliczno
ściach o sprawach często drażliwych, jak żydow
skiej i ruskiej, a nigdy mi nie zdarzyło się sły
szeć z ust Polaka-emigranta, aby uznawał po
trzebę jakiegoś przewrotu społecznego. Wszyscy 
się zgadzali na to, że była w Polsce jedyna spra
wa włościańska, która dziś raz na zawsze jest 
rozstrzygniętą, a ten jeden wypadek okrywa nie
śmiertelną chwałą powstanie z r. 1863. Inne po- 
- ’si ni miały chwile bohaterstwa lat ślinionego 
wzniosłemi uczuciami patrjotyzmu, ale ostatnie 
nosi na swych skroniach aureolę sprawiedliwości 
oddanej ludowi, za którą pokolenia błogosławić 
będą tych patrjotów, którzy poświęcili wszystko 
co im jest najdroższe na zj jmi dla dobra ojczy
zny, dla szczęścia lada i zmyli krwią swoją pla
mę historyczną, która z powoda chciwości ma
gnatów ciężyła na polskim narodzie.

Wypadek tak wielkiejd oniosłości powinien by 
powstrzymać nierozważnych konserwatystów od 
wyrzekania na boleśne wypadki ostatniego po
wstania, które mimo klęsk i nieszczęść oddało 
ojczyźnie wielkie nsłngi, bo naprawiło wiekową 
niesprawiedliwość. Jestto prawda, o której wąt
pię, aby i taka i-edakcia Kurjera Poznańskiego 
ośmieliła się zaprzeczyć, a do niej to zwracamy 
się z następującem pytauiem — Boże uchowaj! 
abyśmy podawali w wątpliwość prawość i pa- 
trjotyzm redaktorów Kurjera Poznańskiego. Coby 
oni też powiedzieli, gdybyśmy opierając się na 
ch denuncjacji *), ogłosili ich przed światem, a ma

my do tego środki, jako szpiegów i ajentów mo
skiewskich? Na usprawiedliwienie powiedzieliby
śmy. Oto macie dowód. Moskwa ściga wszędzie 
patrjotów polskich, a do tego red&ktorowie Ku-

*) Ostrzenie Kur. Fozn. nie uważamy za de
nuncjacje ; p. r.

Z ŻYCIA POETY.
( f  ibMtjBD RLenowlez.)

Szkic powieściowy na tle hlsterycznem
Napiła!

WŁADYSŁAW K. ZIELIŃSKI.

(Ciąg dalsgy.)

A mianowicie żona moja, która jak wam 
riadomo, była jedyną córką Jana Wiśliczki i 
rzięła po ni® połowę kamienicy, odziedziczonej 
•rzez jej ojca po rodzicach, a należącej w poło
wie do ciot! Elżbiety, profeski zakonu Panny 
laiji de Triumpbo, teraz gdy na różne zbytki, 
akich się je; -sachciewa nie chcę i nie mogę da
wać pieuiędzy, bo i ' skądże ich brać ? a i żydzi 
akże od pewnegc czasu jej żądaniom zadosyć 
lie czynią, rmyśliła teraz kamienicę dziedziczną 
przedać, a mnie od pewnego już czasu chc< 
kłonić, abym na tę sprzedaż zezwolił; lecz ja 
: uwagi, iż Bóg dati nam dzie’ ka którą niebą- 
rem mężowi oddać wyp±dme, * kamienica jest 

posagiem przeto na sprzeda; cię nie zgodii- 
e® i zezwolenia mego odmówiłem Otóż tedy,

^di.rium slawethy sąd ławniczy, io za. 
adzie arf.Yknlu Jure Jjfunioipali: który o- 
>iewa że ; „żona bóki mąż żyw, miem« władz] 
mi w IIOs,agi aal w strawnych i Jeczach, to jes 
m utenailibus, j g  wszystko u męża została i aż 
to śmierci mężowej toż bierze1* — j^k również 
ta zasadzie rtykułu 26. tegoż pi*wa, i prani, 
lesarskiego, ktow powiada: „Żona ez męiowe- 
;o przyzwolenia-nie może nic utracić. A o wiem 
o mienie, które‘żoni ma, nie innego p: iws do 
ego mąt ma jedne jako opieKun, a *en ' im się 
pieknje nie może *iis dać, *eby mogło być d_ 
iniemanie, że jaką shytroścfa podszedł iłf ^

cą wycisnął: chociażby też to przed prawaur 
żona uczyniła, wesołą twarzą, tedy to ważyć nic 
n:ema“—na sprzedaż kamienicy, zastaw lub tym- 
podobne nie zezwoliłem i nie zezwalam, a proszę 
wy wre ie, gdy moja niewiasta stanie ta przed 

oblicznością sławetnego sądu i zezna akt odprze
daży domu, lab też przedstawi coniractus jaki
kolwiek już spisany i podpisany, te zeznanie lab 
contractas Łez mego osobistego stawiennictwa 
przyjęte nie były.

— ~ikiż z was człowiek przezorny! — za
wołał wójt, — choć przezorność t< zbyteczna, a 
zresztą wiecie si ii najlepiej, że i my znamy 
prawo i nigdy od niego nie odstępujemy 1

— Wiem o tem — odparł Klonowicz — po
mimo tego jednak uważałem za stosowne ztobić 
tego rodzaju inskrypcję i dla tegoż tu przyby
łem, prosząc was mości wójcie, aby inskrypcyja 
tego rodzaj n w księgach ławniczych uczynioną 
byłŁ !

— Wol asza 1 - -  rzekł wójt — powiedź
cie to pisarzowi niech uczyni tah chcecie, — lub 
n i e ,  ja sam mu powiem i dapilnuję, aby wedle 
,/asze; woli się stało,!. Już „c prawdę mówiąc 
dawno wiuniśc byli to zrobić — bo i tak nief- 
■wji ;a wasza dosyć i ianh zmarnowała, no, lecz 
to mnie nić nie o ichodii

- Zspeyne, złpew« 7 - jdparł Klonor cz— 
z pójuc opatrzyłem się zjś tego żałuję ) No a 
teraj c, >łem mości wójcie, n jeszcze kilka 
sprav lo załatwieni) fi u pędzie stai-ościńskim, 
spieszyć sylęo mł tam trzeba!

Po jdąjściu Klonowiear i Dubonr-ilskiego, 
^ójt Mrżjgłod postąpił1 parę kroków na Ćr0% k 
Jzby i rzuiiiwazj bazyliszkowe spojrzenie za od- 
hodżącymi, pi cłum:’ n̂yrn odezwał .ię głoSem :

—•Nie byłbym Mi- 3 “łpd,. gdybym cię nie 
zgne^it mości panie Klonowicau, nic ci niepo 
mog( i twe jnskn »cję, i prawne wybiegi trafi
łeś h -są o kamień! Syosa się riyszc-erbi. a ki« 
m -eń potopfcanłe tuamieujeim

HI.
W końcu ulicy Rybnej, przy wejściu na 

plac, gdzie się mieściły rybarnia i łaźnia miej
ska, tworząc róg Rybnej i wąziuchnej ulic; 
prowadzącej na tyły domów, będących przy ulicy 
Grodzkiej, i którędy przez posiadłość Gryzonór, 
piękny i pokażay jak na owe.czasy dom, wydo 
stać się było można na nlieę Grodzka 'i wono- 
sił się do dziś istniejący jedełpiętr >wy dom, 
nad kamiennemi oddrzwiami którego głęboko w 
ścianę. wpnsz -zony widniał ob ęaz przedstawiają- 
c> v. Rozalię **). Dom ten jako ostatni w 0- 
b:rębie min sta i nadto w pobliżu murów miej
skich będący, które na stoku góry po nad ka
nałem miejskim ciągnęły się, miał pozór małej 
warowni. Dach osłonięty był wysoką atyką po
rzniętą w dziwne floresy, pomiędzy któremi po
mieszczone były otwory na falkonety i inną broń 

aluą. Ściany zaś tek ot, ulicy Rybnej, jako też 
i od strony rybami wzmacniały potężne skarpy, 
pomiędzy któremi widniały małe okienka obwa
rowane głęboko osadzonemi kratami. Przez wąz- 
kie drzwi o kamiennych uszkach, wchodziło się 
do wązkiąj, sklepionej, zawsze w grubej pomro- 
ce pogrążonej sieni, na końca której t aienne 
wschody zamykane żelazną kratą prowadziły 
prosto na górę Ta w małej izdebce od tyłu — 
z widokiem na malnchny dziedzińczyk ze wsze<. b 
stron okolony murami poboczuyoh domostw, mie
szkał znauy nam Wylęgowicz.

Izba zajmowana przez zacnego- seniora pa- 
lestrautów, jakeśmy to rzekli, by*.1 niewielkich 
rozmiarów; sklepiona, z jednem ój-jcm zaopa- 
trzonem w kraty. Duży piec z lietoiyc kafli 
przyozdobionych róinemi gwiazd&m wypukli ad-, 
robionemi, zajmował połowę prawie głębi izby ;

*) Dzid istnieje tam dwnpiętroWŻit •tafbiyi,ua 
kamienica pod nr. 86.

**) Dom ten z oŁ», enr do dziś Istnieje tod 
nr. 75.

wokoło pieca umieszczoną była ława dębowa, po
kryta wyszarzałym jnż kilimkiem, zdradzającym 
swe wschodnie pochodzenie. W pobliża stał- łoże 
pokryte skórą bawolą z takąż poduszką mocuo 
zabrudzoną. Nad łożem znajdował się duży obraz 
przedstł iwiający św. Iwon* strona sądowników, 
pod obrazem wisiała karab 1* w jaszczur i sre
bro oprawna, z jedwabnem. rapc ‘.ant Pod łóż
kiem itał duży kufer mocn„ żelazem oknty i gę- 
dto gwoździami nabity. T u i pod oknem był dnży 
stół dębowy zarzucony muogą ilością papierów, 
foliantów i ksiąg, leżały ta także zwoje parga- 
minów z pieczęciami w paszkach metalowych; 
w pośród tego umieszczony był kałamarz dre
wniany, cały atramentem obwalany i takaż pia- 
śeezpiczka, kilka piór gęsich leżało obok, wido
cznie iługo jnż w użytku będących; w lichtarzu 
moczonym z drzewa, zatłnszczonym i nadpalonym 
tkwił mały ogarek świeczki łojowej; przy tem 
wszystkiem walały się kawałki suchego Chleba. 
Tak pod ławą stojącą przy piecu, jakoteż i po 
kątach izby, l<ćały stosy rozmaitych papierów, 
zrzuconych- bezładnie na kupę & pomięszanych 
z róinemi; . upięciami, śmieciami i t d. mre 
jtołk w dj^wnianych uzupełniało ubranie izby, 
której ściąny były czarne od kopciu i brudu spo- 
czywającego tam od wielu lat, pajęczyna zapeł
niała wszelkie załamki w ścianach i ze sklepie- 
ma w fantastycznych zwiedzała sie festoMfch 
Przes zapylone i pajęczwnr isnute małe okrągłe 
w ołów oprawne szybkL; światło wpadające o 
izby słabo ją oświetlało,^panował też tam wśród 
dal najjaśniejszych póhu pk,'  prayczy-^ący się 
bardzo do ponurości: miec *kania.

Frzy stole pod oknem siedzia* y ł- .ciciel te
go mieszki iis otulony w mocno yszarz&łą 
opończę, podwiązauą rzemykiem. Wył jgojwj î u 
uwagą przeglądał rozłożone papiery, a ml w  wi
cie ze azczególnem zajęoiem przypatry^ jm lię 
podpisom. Obok na stole leżałj Cieuiucl.no za
cięto pióra krucze, ostry *ożyk i w miseci ce 
wyszczerbioną] jakiś płyn czarniawy.

Z drugiej strony stołu siedział znany jnż 
nam wójt Mrzygłod, śledząc wzrokiem każdy 
ruch Wylęgowicza.

— Trudna ta sprawa — ozwał się po chwi
li Wylęgowicz — gardłem pachnie! a zresztą 
nie wiem czy potrafię zadość nczynić wyrażone
mu żądania, bo to nie moja rzecz!

— Et! niegadałbyś wasze — odparł wójt, 
wszak ci to wam nie pierwszyzna, mogliście zro
bić jedno, to dlaczegożby i drugiego nie zrobić? 
Tembardziej że tu o nic innego nie idzie, jak 
tylko o to, ażeby tego pyszałka i wichrzyciela 
upokorzyć, sami przecie ku temu dążycie, chyba 
zapomnieliście o despekcie jaki wam wyrządził?

— Bogać tam zapomniałem’ — rzekł Wy
lęgowicz — do dziś jeszcze noszę tego ślady na 
sobie i nigdy nie Zapomnę! Lecz widzicie mości 
wójcie sprawa to nie łatwa, a cho. już nieraz 
takie rzeczy się rdbiło, łatwiej jakoś było — a 
tu ot, patrzcie, djabelsko dziwu? podpisuj, się!

— Prawda że podpis jego jeąt niezwykły -  
mówił wójt — lecz przy dobrej woli waszej dja- 
beł nie pozna, który jest jegc własny a który-.

— No! tak — przerwał Wylęgowicz — nie 
odmawiam, nie odmawiam, owszem starać się 
będę a y było jak najlepiej, boć to przecie i 
w moim własnym interesie, ale to praći niema
ła, a ja nie wiele mam czasu, po nocy uyp&dnie 
fałdów przysiedzieć ażeby waszej miłości uczynić 
zadosyć\

— Za damo prze. liież nie chcę — rrękł 
wóji — wynagrod. 1 sowicie i nadto jectcze nie 
zapomnę wasmei tej przysługi

— Pokorne dzięki ski-dam, pokorne dzięki! — 
mówił Wylęgowicz uj lując wójta za kolano — 
postaram się usilnie aby oyło dobrze, tylko o je
dną secz poważę się aszmości panie wójcie 
1 ri-I — falo to strzeżonego Pan Bóg sto że — 
Otoż więc...

(C. d. n.)



rjera Panońskiego jej pomagają, przedstawiając 
ich jako socjalistów, nihilistów. Carat opierając 
się̂  na świadectwie konserwatystów krakowsko- 
poznańsko - warszawskich, mógłby wezwać usłu
żne na jego rozkazy rządy, już nie powiem któ
re, bo się wstydzę plamić imię polskie, aby nie 
dawciy schronienia polskim patijotom. Jest to 
prawdziwie „szlachetna denuncjacja." Nieprawdaż?

Dalej, opierając się na polemice stańczyków, 
do których eśli się nie mylę, należy redakcja 
Kur.Pozn., z patrjotami, koniecznie przychodzi 
na myśl Targowica, która na sejmie czterole
tnim najgłośniej wymyślała na Moskali, ale obok 
togo polskich patijotów nazywała Jakobinami, 
wtórując carycy moskiewskiej, a wiecie dla cze
go ? Oto, aby się wcisnąć do tak zwanej Straży 
królewskiej i tam sparaliżować obronę narodową, 
zdusić patrjotów i oddać na łup ojczyznę naja
zdowi- Stańczycy, alias nowocześni Targowicza- 
n;e, nie lubią słuchać czystego i bezintereso
wnego głosu miłości ojczyzny, bo to im wichrzy 
układy z wrogami, czyhającymi na zatratę oj*
( yzny. Za soczewicę, za order, za krest faga- 
s jw.̂ Ki ^  dworze carskim, chcieliby zaprzedać 
uh orzedawnione prawa ojczyzny i z taką kliką 
redakcja Kur. Poen śmie trzymać spółkę, ta re 
dakcja, gdzie, jak słyszeliśmy, zasiadają zacni 
ludz;e i cnotliwi kapłani polscy, powinnaby wie- 
tUteżj ‘że spółka z ludźmi, którzy frym&rczą i 
cudzołożą z wrogami, rznca plamę na ich imię. 
Dzwnnik katolicki powinien wiedzieć, że siłą 
katolicyzmu jest: r'"negacja osobistych korzyści 
dia dobra pospolitego, miłość, poświęcenie i 
szczerość — zatem nib godzi się, dlatego, że 
się. znalazł jakiś szaleniec socjalny, rzucać po- 
t irz na całą emigrację, która zawsze jest go
towa służyć ojczyźnie Cóżby na to powiedzieli 
rod-; y w Poznańskiem, gdybyśmy dla tego, że 
jakiś Dobrowolski napisał list do Bismarka, że 
są niecni obywatelo, którzy sprzedają ojcowiznę 
Niemcom, że teatr narodowy nie może się utrzy
mać i wiole innych rzeczy, gdybyśmy mówię o- 
piei ijąc się na tych smutnych wypadkreb za
trąbili na wszystkie strony świata i ogtcsili, że 
Poznańrzycy są zdrajcy własnej ojczyzny i za
przedani Niemcom? A jednak względem emi
gracji Kur jer Poen postępuje w ten sposób.

Mamy na to liczne dowody i tak: znalazł 
się patrjota polski Adolf Reiff, który z ciężko 
zapracowanego grosza założył dziennik i powie
dział : Nie możemy mieć wiele organów, i dla
tego w moim dzienniku otwieram wstęp dla 
wszystkich opinij. Znalazł się itoś, który napi
sał : skoro nasz najstraszniejszy wróg, jakim jest 
cai at, ma kłopoty zewnętrzne lab wewnętrzne, 
wtedy Polacy powinni z tej okoliczności korzy
stać. Cóż na to powiedział Kurjer Pozn.f Czy 
wykazał, opierając się na logicznem rozumowa
niu, na pewnych danych, że sąd jest mylny? 
Nic. Zawołał, że na emigracji jest smocza jama, 
którą odszukać należy. Po co? może żeby pa
trjotów oddać w ręce wrogów. Że emigracja to 
nihiliści. Otóż oświadczam swojem imieniem, ale 
mam przekonanie, że jestem tłumaczem uczuć 
moich współwyznawców, że my emigranci-patrjo- 
ci wyznajemy nieprzedawnione prawa narodu pol
skiego... że z nihilistami ani socjalistami nie 
mamy nic wspólnego. Uznajemy, że naród mo
skiewski jest panem n siebie, dlatego nie powin
niśmy się mięsz&ć w jego sprawy. Co carat za
siał, niech zbiera. Jeśli nihiliści czy patrjoci mo
skiewscy obalą okrutny i nienawistny im carat, 
wt“dy mamy nadzieję, że naród polski zapyta się 
narodn moskiewskiego, czy aprobuje zbrodnie ca
ratu ? czy aprobuje jego zabory ? czy chce żyć 
w zgoduein i przyj&znem sąsiedztwie z nami, z 
Polską ? Jeśli jest kto na emigracji innego z> L- 
nia, wzywamy go, niech oznajmi to jawiie Go
towi jesteśmy ma odpowiedzieć, zaręczając, że 
w polemice nie pójdziemy za przykładem Kwrjera 
Poen. Jeśli patijoci podzielają me przekonania, 
niech to wypowiedzą w swoim organie Kurjeree 
Paryskim, który dąje gościnność wszystkim opi 
niom, oprócz zdrady Targowickiej — dając wol
ność - -  zastrzega zawsze całość i nietykalność 
zasad, dążności i czystości idei polskiej. Kurjer 
Pau ys nu tę zaletę, że nie jest na żołdzie 
pańskim, i nie pobiera strawnego, jak np. Czat, 
i dlatego wypowiada zdania mylne czy trafne, 
ale nie Ł npione i nie sprzedane.

z... spraw bieżących w parlamencie francu
skim możemv zapisać, że opinia niecierpliwi się, 
iz rząd. nie dodaje dokładnych objaśnień progra
mu ” 1 li&terjalnego. W Izbie posłów odbywa się 
sprawdzenie w ■, i przedwczoraj uniewa- 
i  iii ono wybór posła Boscbi©r Dsl&ngle * okręgu 
Loudeac. Z powodu tego wystąpił biskup Frep- 
peł, dowodząc, ze księża Jako obywatele kraju, 
mogą mieć swe opinie polityczne i zalecać z am
bon kandydatów, których w swem sumieniu u- 
znają za godnych* Wystąpienie to wywołało bu
rze przeciwnicy opioru^c się na konkordacie, 
dowodzą, że duchowieństwo nie ma pra^a zai- 
mować się na amboni- 1 ’̂ it k- Jest to ^oija, 
wymagająca bardzo biegłego badania. Posiedze- 
nie Izb przedłuża się nadspodzie **.a, bo u- 
ch walenie kredytu na wyprawę do Tunisu u- 
tworzenie nowych ministeijów tego wymaga.

Obchód 51 letniej rocznicy listopadowego 
powstania.

Wczoraj z rana o godzinie 10. odbyło się 
w kościele o. Dominikanów uroczyste nabożeń
stwo, przy bardzo licznym udziale obecnych tu 
we Lwowie i przybyłych z rozmaitych okolic 
Kraju weteranów, i publiczności.

Wieczorem w sali kasyna miejskiego podjęto 
reprezentantów wielkiej chwili dziejowej wspólną 
biesiadą. Zaproszonych weteranów zasiadło do 
wspólnego i"ł Dłu około 50. Dokoła tego szczu
płego dziś iu niestety grona, przy stole usta
wionym w po towę, zajęli miejsca reprezentanci 
najrozmaitszych warstw społeczeństwa. Posłowie 
na sejm krajowy, członkowie Wydziału krajowego 
WaieYjan F dlewski i dr. Waygart, prezydent mia
sta dr Gn liński, członkowie Rady miejskiej, Izby 
handlowej i wielu innych reprezentantów najroz
maitszych juanów i zawodów. Jeden tylko brak 
był w zora dla zwykłych świadków tego tra
dycyjnego obchodu zanadto rażącym. Nie wi- 
dzieliśn prócz p. Edmunda Mochnackiego, który 
przybył jako członek Rady miejskiej, ani jednego 
z a pędników Wydziału krajowego. Także z 
członków Pady miejskiej nie m ina było do- 
strzedz ani jednego z stronnictwa „Łączności 
zgody." On unię e się pierwszych me chcemy 
kłaść na karb wygaśnięcia uczuć patrotycznych 
może były inne pobudki które tym razom wpły
nęły na urzędników autonomicznej władzy kra
jowej. Pobudki te swoją drogą mogą niejedne
mu wydać się dziwne i nie do wytłumaczenia; my 
musimy poprzestać na skonstatowania faktu, 

órv też na przyszłość powinien służyć komi
tetowi za wskaż yl^ jak należy postępować w 
zaproszeniach osób, mających zaszczycać obchó'1 sws, obecnością •
• rr runięcie się zaś stronnictwa łączności

Zgody nie wpłynęło cbyba zamarcie patrjoty-

zmu, bo co nie żyło nigdy, zamrzeć nie może.
Z zaproszonych weteranów k{,ku z przy

czyny słabości przybyć nie mogło. ÎSędzy in
nymi i czcigodny ks. Józef Nowakowski opat 
z Żółkwi nadesłał pismo, w którem usprawie
dliwia się, że złożony chorobą, przybyć nie mo
że, zasyła jednak dla druhów swych najserde
czniejsze pozdrowienie z życzeniem do widzenia 
przez długie jeszcze lata.

Po pierwszem daniu rozpoczą redaktor 
Gazdy Narodowej, Jan Dobrzański, kolej toastów 
następującem przemówieniem:

Ca;eść dla zasługi jest przymiotem każdego 
szlachetnego narodu Naród, który zapomina o 
swy<h zasłużonych mężach, niema przyszłości 
przed sobą, jest w upa L:u A zasługi nie po
winno się mierzyć powodzeniem, ale poświęce
niem, szcierą służbą dla narodowej sprawy 
Głęboko moralnie upadł każdy, kto po niepowo
dzenia podjętej dla wyswobodzenia narodu wal
ki, lekceważy lub nawet obrzuca błotem tych. co 
z poświęceniem tę walkę podjęb' Już sam obja
wiony czynem zapał i poświęcenie dl1 odzysk: - 
n’a niepodległości, utrzymuje w narodzie świa
domość celów narodowych. Teorjai.i naukowemi 
me wyrobi się zapału i poświęcenia. Na to potrze
ba żyjących pośród nas wą.jów, trzeba przy 
kładów. Takiemi wzorami db as.ga weterani 
nasi z wojen o niepodległość O ii fo ćywem 
słowem utrzymują tradycję tycn walk jyie-eliby 
raz się przerwała ta żywa tradycja^o; ji ,ż pe
tem trzebaby olbrzymich usiłować tatar* cieko
wej pracy, aby wskrzesić tę tradycię mWznoszę 
więc toast na cześć ty ch weteranó«/, i#u utrzy
mają tradycję walk o niepodległość ' iarodową 
Jeśli nam takich weteranów nigdy niei braknie, 
to i naród pręazej lub później musi zdooyć sobie 
niepodległość. Zdrowie weteranów naszych!

Huczne oklaski, tusz muzyki i grzmiący wi
wat towarzyszyły ostatnim słowom mówcy. Toast 
prrezęjj wniesiony wynhyliji obecni z zapałem.

“ P. Talerjan Podlewaki pupo wiedział na ten 
toast w następujących słowach:

Poczuwam się do obowiązku w imieniu ko
legów tu becnych i poza granicami kraju roz
prószonych, podziękować mówcy serJ *nie zato 
uznanie, jakie nam wyrazi’ — po Wa naszą za- 
słagę. My radzibyśmy ogień, który płonął w 
piersiach naszych, utrzymywać w piersiach mło
dzieży, radzibyśmy przekazać jej te cnoty, jakie, 
sposobią do usług dla kraju nieszczęśliwego, dla 
kraju, który po rozbiorze tyle klęsk doznał, a 
czy przyszłości ię doczeka — Bogu tylko wia
domo. W imieniu kolegów mych ęknoszę toast na 
c: ;eść miasta Lwo ,ra i jego nii<wzfc*ftdów.

Słowa te przyjęli obecni rzęsistymi oklaska
mi i hucznym wiwśten? ‘

Następny to: st wniósł p. K a r o l  W i fi
rn a n:

Poprzednia, mój odfiai cześć mężom, którzy 
% bronią * ręki*' ponieśli dla ojczyzny ofiary; 
oddał cześć ich bohs terskiemu duchowi i rycer
skiemu poświęceniu. Ja wniosę cześć innych ar- 
mij, armij walczących w cichym pochodzie, w 
którym drogosk&zami były szubienice, przestan- 
kami marsza więzienia, mnzyką bojową kajdany. 
Tak jest — pierwsze usiłowanie wstawało ciągle 
jak duch Banka, i w mglistej oddali -wywoływało 
nieskończony rząd następców. Po npadkn po
wstania, wśród grobowej ciszy, wśród żałoby, 
która pokryła całą ojczyznę — budzi się duch 
nowy, do nowej gotuje walki. Zaledwie kwiQ,t 
narodu ścięto i rozrzucono po wygnaniu i tuła- 
ctwie, już tu w Galicji powstaje zw:w k  dwu
dziestu i jednego... Członków jego i irjfizieluiej- 
szych dziś już greoy pokryły l iwfltyn Go
szczyński, Wincenty Pol, August bfelowski, Ksa 
wery Krasicki, Ludwik Jabłonowski (żyje; p r.) 
już nie żyją. Ale mamy jeszcze żyjących ucze
stników tego szlachetnego usiłowania Henryk 
Janko i Mieczysław Darowski. (Braw# i)

Wkrótce powstał dtugi zw{ązek zwany bez
imiennym.— członkowie ego poszli do więzień 
— ale dnch nie npadł: 1 owstaie z iązek kar- 
bon&rjuszów, w którym biorą ndział,1 dziś zapo
mniani, Karol Borkowski, Napoleon NowioL. i 
inni. Koleją powstały: związek przyjaciół ludu, 
stowarzyszenie ludu polskiego (Sew. Goszczyń
ski, Franciszek Smolka, Teofil Wiśniowski, Ha
go Wiśniowski). A do koła tego związku two
rzyły się mniejsze we wszystkich warstwach Pod 
wpływem tego wyszlachetniaia cała generacja, 
rozbudził się ruch umysłowy, wzbudził'duch pa- 
tijotyczny. A jakiż ztąd skutek? Oto 'dziś zdu
mione ściany tej sali są świadkami słó$ ':tóre 
jeszcze do niedawna prowadziły do więi lfcuia.

Oto zasługa tych, dla których niczfem były 
męczarnie i pewna śmierć, — zasługi. cichych 
wojowników, co waiezyji w imię przy
szłości. Dziś niektórzy z nich doszli o najwyż
szych stanowisk w panstwie: So.jlkn jest na
czelnikiem reprezentacji monarchii, ksY Albin Du
najewski wysokim dostojnikiem kuscibła, jeden 
z najczynniejszych Kazimierz Grochoiafci byt mi
nistrem — dziś jeszcze jest minisn em Florjan 
Ziemiałkowski. Dziś możemy mówić sWobodaie 6 
naszej ojczyźnie — śmiało wypowiadać nadfieje 
U&8xx :. cze“ 1-icjatorom takjego czasu —
r "i6®4 1 uznanie. Piję w ręce jednego z nich, tu 
obecnego Henryka Bogdańskiego! (Grzmiące o-
Kl&3JUil

P. Z by s zewski ,  jeden z iyrektw^^^ah- 
ku włościańskiego, vniósł toast ua ryphie -dro
dzenie, przez pi s* organiczną przeważnie okoł' | 
poprawy gospodarsti r rolnych, tudzież około podf- 
niesienia rękodzielnictwa itd. (!??)

Hr. G o 1 e j e w s k i w kilku słowach poe 
niósł znaczenie rocznicy i wniós* zdrowie ińi 
cjatorów walki z r. 1830. Niec ;yją w wie
cznej pamięci narodu i (Huczne oklaski)

Ostatni wniósł dr. Bernard G o! d m a n n 
zdrowie tych, którzy przyczynili się do ut orzt 
nia funduszu na wsparcie weteranów, tych ktA 
rzy jeszcze się przyczynią do tego. — W ciągu 
swego przemówienia, o którem wspomnieć moirt- 
my, choć uważamy, że wypadło niezupełnie >a 
swem miejscu — zakomunikował mówca zgro
madzenia, że iandasz ten w ergu roku wzrósł 
do samy 9.000 złr. »■>■■

Na tern zakończono kolej toastów a zarazem 
ucztę. Towarzystwo rozsypało się niniejsze 
grona i rozeszło się bardzo wcześnie Równe 
cześnie odbyło się w teatrze przedstawienie, któ
re wypadło jednak nadspodziewanie siffutno Am
fiteatr był słabo obsadzony, szczególniej loże 
parterowe i pierwszego piętra świeciły p. stka- 
mi. Tego objawu również jak braku ‘Wszelkiego 
ciepła podewi bankietd w istocie wytłumaczyć 
niepodobLaJjakiekolwiLwWjnijdywaćby zechciano 
usprawiedliwienia, ja* e$ olwiek przytaczał oko
liczności, trudno zrzuci-4 ż siebie przygnęb: “jące 
wrażenie. Ale niech naffl' to będzf wolno powie
dzieć : wrażenie, skutek chwilowego objawu, prze
minie jak ten objaw chwilowy. Ni, ch nam wolno 
będzie twierdzić stanowczo, że objaw ten chwi- 
lowy,^przypadkowy nie był wyrazem uczuć, ja
kie ■ w  chwili wczorajszej rocznicy panowały u 
serc dt głębiej czujących i myślących obywateli.

Organizacja przemyśla tkackiego 
w Galicji.

Zarząd'stowarzyszenia „Spójnia" we Lwo
wie wniósł do sejmu krajowego petycję, doty
czącą sprawy rozwoju tkactwa w naszym kraju. 
Podanie to miało na celu zwrócić uwagę repre
zentacji kraju na tę okoliczność, iż samemi tylko 
szkołami przemysł tkacki u nas nie dźwignie 
się — że npadek jego pochodzi głównie ztąd, 
iż iławi go lichwa nielitościwie, jak również że 
nie posiada on żadnej organizacji komercjalnej.

Wedle urzędowych danych statystycznych 
produkuje Galicja roiznie ^zeszło 300.000 ce- 
tnarów lnu międlonego, licząc przeto cetnar w 
najniższej możliwej cenie — tylko po 15 zł. o- 
każe się wartość produkcji rocznej lnianego 
przędziwa w sumie około 5,000.000 zł. Pro
dukcja konopi cenioną jest na 326.000 cetnarów 
licząc przeto cetnar najmniej po 10 zł wychodzi 
zuć' r suma 3,260.000 zł. Cyfry te okazują, iż 
jua. sama pierwotna produkcja przędziwa przed- 
scąw,a w kraju naszym d w a r az y  tak  w y
soką w a r t o ś ć  p . i eniężną  jaką ma roczna 
pratyKcja nafty. una z orowincyj p&ns wa 
ausi/ jackiego nie produkuje tak znacznej ilości 
pr/cdziwi ’ak Galicja. U nas jednak w>Kupu,ą 
żydzi za bezcerMfld producentów przędziwo i 
przę.lzę motkami #lbc w drobnych partjach, prze
chodź i ona następnie jeszcze kilka rąk przeku
pniów, dając każdemu z nich zysk, aż dostaje 
się nareszcie ao izlązkich albo morawskich przę
dzalni, gdzie e czeszą, sortują i mechanicznie 
przędzą., 'ispsze gati k: przędzy zostają tam, 
albi idą dalej w i andel na zachód, gors/a zaś 
t. j. gŁuOsza przędza w y s y ł a n a  bywa na- 
po wr ó » do Ga l i c j i  dla tutejszych tkaczy. 
Tutaj odbywa maszynowa przędza ponownie wę
drówkę przez ręce rozmaitych handlarzy, zanim 
dojdzie do tkacza ,̂ oddana ma przez hand'arza 
do wyrobienia alb > w akord od sztusi zr naj
lichszą zapłatę, albo też na kredyt lichwiarski. 
U nas ;eż tylko w zimowyct miesiącach, k,0dy 
niema już żadnego innego zajęcia, trudnią się 
tkacze swojem rzemiosłem, gdyż cala rodzina, 
pracując od raua do wieczora zarabia przy war- 
stacie zaledwie około 40 centów dzienne gdy 
np, w Mora\ re. w -niedąlekiem od nar sąsiedz
twie, liczy się zs ebe1 tkacza na 75 sentów, 
kobiety na 45 a dziecinna 3u centów aziennie.

Więc pnedewszyj^tkiem potrzeba nam spó
łek tkaerreh, którędy najpie”w uregulowały w 
sposób *tetdny i rńżumny handel przęuziweni, 
i vyzw(^J tfcaczj fiaszych od zależności od ży- 
dó-r. Na ^pnie -em należy koniecznie pomy
śleć o utfi rże^ii- v kraju uaszym centrauiej in
stytucji tttórcjamej dla spółek tkackich, połą
czonej z UOryczaym zakładem do czesania, sor
towania 1 tejętnego, a wreszcie do wyprzędza- 
nia na mtejscu grubszej przędzy.

Taki ’} też plan organi ac przemysłu ika- 
ckiego w Galicji wyłuszczył zarząd „Spójni" w 
swojem podaniu do sejmu, i każdy, kto zna te 
stosnnk choćby pobieżnie, musi przyznać, iż 
nikt nie wymyśli trafniejszej metody postęrowa- 
nia w tym względzie.

W odpowiedzi ua ową petycję otrzymał za
rząd stowarzyszeni „Spójnia" z Wydziału kra* 
jewego pismo następującej treści:

„L. 55.113. Sefia crajowj uchwalił na po
siedzeniu . dnia, 21 października br., co nastę
puje :

„Sejm upoważnia Wydział :rajowv do u- 
dziejaaia stowarzyszeniom tkaczy, które się aa- 
wJązały lub zawiążą w kraju, pożyczek z fundu
szu krajowego na niski pro.-;ent, w ::wrot.r:ycn ra
tach, 1 itwiera mrf ńa ten cel kredyt do wyso
kości 6.000 złr

„O uchwale powyższej zawiadamiamy szano
wny Zarząd odnośnie do jego petycji z dhis 15. 
września br. Lwów 11. listopada 1881. Marsza
łek krajowy Zyblikiewicz m. p. Członek Wydzia
łu krajowego Podlewski m. p.“

Początek jest już przeto zrobiony! Przyto
czona tu uchwała sejmu daje wskazów :ę, iż na
leży teraa przedenazystkiem starać się o orga
nizowanie traczy w spółki dla obrony ich prze
ciw lichwiarzom. W tym celu zalecamy vybor- 
ną rozprawę 'o przemyśle tkackim w ualic , na
pisaną przez inżyniera Jozefa Przygód: kieg a 
wydaną staraniem zarządu stowarzys renią „Spój
nia". Do rozprawy dołączony jsst takżr i statut 
wzorowy dla stowarzyszeń tkackich, ułożony na 
zasadzie przepisów ustawy o spółkach z 9. kwre- 
tnia 1873 r. Z największą gotowością udziela 
zarząd „8pójni" wszelakich wskazówek w tej 
sprewie. (/dres: plac Hal cki nr. 10, gdzie re
dakcja Gazety Narodowej?)

Licz jak powiedzieliśmy: tworzenie spółek 
wackich > dopiero początek organizacji prze
mysłu tkackiego w naszjm kraju. Dopierc bo 
wiem wówczas ruch ten sbawienny nabierze na
leżytej siły, i stanie się w całej pełni kute- 
cznym, gdy powstanie u nas akcyjna alb- te 
komandytowa spółka z kapitałem co -jmniej 
kilku kroćstotysięcy złr. w. a., któraby wyt ę 
ła sobie następujące zadania:

a) utworzyć zakład fabryczny u*a czesania 
i umiejętnego sortowania przędzy, skupywanej 
za pośrednictwem spółek tkackich od producen
tów;

b) dążyć do utworzenia w kraju przędzalni 
nechanicznej, któr&by mogła choć W części z&o 

ipatrywać tutejszych tkaczy w maszynową przędzę
:) stopniowo - - na zasadzie odpowiedniej 

fcwięks -nia z*i -adowego kapitału, d-żyó do za
łożenia mer antczaej blicharni w oj ilicy Jasła 
albo'Przemyśla- >9 b"

d) komisowo pośredniczyć w pieniężnych i 
handlowych1 ODroueh spółek tkackich.

Wszystkie wyłuszczone tu rodzaje przedsię
biorstw — naturalnie jeźli prowadzone będą ze 
znajomością rzeczy, nie po dyletancku, przedsta
wiają widoki ogromnych obrotów i zysku nieza
wodnego. Być jednak może, że dopiero Bank kra
jowy zajmie się wprowadzeniem w życie podo
bnego przedsiębiortwa. My jedn&a spełniamy 0- 
bowiązek dziennikarek’ zwracając u-j ,gę już te
ra* rr nieodzowną konieczność komercjalnej cen
trali^ *ji JicyjsMego hn̂ fUn przędziwem i prze
mysłu tkackiero

i lS t l©  1 IW & ]

Knisn 30. ustopada.

Termometr wskazywał dziś rano 3 stopnie 
zimna. W peł-doie podniósł się na 4 stopnie po 
nad zer-.,, Efę ia, prawdziwie fenomenalna pogoda 
jesienn« irsrń jaszcze eiągle o tej porze, w której 
prz  ̂ 'J In zamieci śniegowych, silnego mro ■
za i innych: p.iuhnych przyjemności i nieprzyjem
ności zimy.

,? Przedstawienie wczorajgze w teatrze — gra
no znakomity dramat Słowackiegc „Horsziynski", 
wypadło, jak to konstatujemy na i nem miejscu, 
nadspodziewanie nieświetnie. Tn musimy jeszcze

zwrócić uwagę, ie  w jednej z ló i wyróżniało się 
towarzystwo kilku pań, które Uznały za stosowne 
przez cały czas prowadzić a i  nadto głośną rozmo
wę, przeszkadzającą widzom i słuchaczom w parte
rowych krzesłach.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju
tro we czwartek dnia 1. gtndi ia b. r. o godzinie 
6. wieczorem.

Stan zdrowia wielce szan. prezydenta Rady 
państwa dr. Smolki był przedwczoraj bardzo zagro
żony ; po połndnin jednak nstało niebezpieczeństwo.

* Posłem z okręgu gmin wiejskich Dąbrowa- 
Tarnów wybrany został Jan hr. S t a d n i c ; i 135 
głosami przeciw 22, które otrzymał prezes sądu w 
Tarnowie p. Zawadzki.

* Znany w Kołomyi agitator ruski, Trębicki,
zasnspendowany nauczyciel tamtejszej s^-kofy ludo- 
wej, wytoczył był nam dwa procesa o obrazę honoru 
jego, popełnioną niby w korespondencjach ko^omyj- 
skich do Gazety Narodowij W  czerwcu już była 
w jedtym procesie rozprawa przed sądem przysię
głych. My zgłosiliśmy sic do prowadzenia dowodu 

rawd/ przez świadków i akta urzędowe. Ale Trę
bicki przed rozprawą cofnął oskarżenie, a potem 
wytoczył drusi proces o inrą obrazę honorn. Na 

-isiaj godzinę 9. rano wyznaczona była rozprawa 
Rada szk< lea krajowa na rekwizycję eą^u nadesłała 

c j stkie akta dyscyplinarne, odnoszące się do Trę- 
bickie.*o. Zebrali się przysięgli i trybunał. Nie sta
wił się tylko < „Karżyciel p. Trębicki, chociaż na 
proces przybył do Lwowa, nadesłał tylko podanie, 
w którem odstępuje od swej skargi. A szkoda 
wielka, iż do rozprawy nie trzyjzło Odpadła bo
wiem sposobność przedstawienia iywota jednego z 
prowodyrów i agitatorów rnsskich. To co w kore
spondencji Gazety Narodowej umieszczono o jego 
działalności jest niczem prawie z temi faktami, 
które w aktach dyscyplinarnych Rady szkolm-j kra
jowej ią skonstatowane. Gdjby to dotyczyło nan 
czycieda Polaka, to jnż dawno byłby zupełnie usu
nięty. Widocznie Rzdą sikjfina z russkimi nauczy
cielami postępuje bardzo jględtiie, aby uniknąć po
sądzenia o etrór.nlezość.

Wytaczaniem procesów a póteL odstępowaniem 
od nich gdy oskarżony zebrał mate,jalv 1 świadków 
do prowadzenia dowodn prav dy, kompromituje się 
w wysokim stopniu oskarżyciel. Utwierdza bcwiem 
przekonanie, iż co ó nim napisano i wydrdkównuo 
jest prawdą szczerą. Jest to uderzenie s e w piersi 
i przyznanie lę do winy.

'* M. Dangremontowl, znakomitemu skrzypkowi 
odegra kanela Tow. rtarmonij* dziś o godzinie 
wpół do 6. wieczorem serenadę przed hotelem Ge- 
crge’a, a to dla okazania mu wdzięczności, iż 0- 
świadczył się z chęcią wzięcia ndziałn w Koncercie, 
który na jej dochód urządza p. Marek. Koncert 
.en odbędzie się jutro o godz. 7. wieczór w sal* 
Domn narodnego i zawiera program następujący:

1. Koncert Mendelssohna e-moll Andante i Fi
nale, odegra Dangremont

2. Faga a-tn dl Bacha, odegra Leitert
3. Warjacje na Ga™ot Cnrellego, odegra Dcn- 

gremont.
4. a) Roman? Leiterta, b) Rigoletto: Fantazja 

Liszta, odegra Leiieit.
5. Senvenir de Haydn Leorharda. odegra Den- 

g.amont.
6. Fantazja z Lukrecji Liszta, odegra Leitert.
7 Na ogólne żądanie: Polonez Wien.awskiego,

odegra I  engremont.
* Skromna zapytanie do Rady szkolnej okrę

gowej. Co jest powodem, iż Rada szkolna okręgo
wa dotychczas nie obsadziła, siale posad przy szko
le iui. Czackiego, pomimo, iż konkurs rozpisano na 
nie jeszcze w sierpom t880 a 1 . września b r. 
miały być jn-i Wszystkie miejsca obsadzone ? Nie 
możemy przecież przypuścić, aby Rada szkolna 0- 
kręgowa chciała z Krzywdą tych interesowanych 
osób Zaoszczędzać miasta w /datków, jakie m tern 
są połączone, gdyż Rada miejska sama idąc Za 
zdaniem pp. rajców, chorujących ua oszczędność, 
hamuje się w swej szczodrobliwej hojności i na
wet uad najsłuszniejszemi żądaniami Riay szkolnej 
okręgowej przechodzi do porządkn dziennego, jak 
to >ię stało z wnioskiem, żądającym tylko wlicze
nia nauczycielom dodatku akty walnego do stałej 
płac.y etatowej. Świetna Ra^a miejska przeszła ni lid 
nim do porządkn dziennego a dla czego? rłrem ta- 
neatis — oto tylko przed obawą, ażeby nanczyci:- 
le póziiiej nie prosili o '.odatek atttywainy Jfeśli 
obecna Rada miejska obawia ilę nawet prtśb po
dobnych, dałaby przykład ródoy naśladował ia, gdy
by sama s własnego popę tn płace w“zystk:ch funk- 
cjonatjnszów jej podległych, tak podwyższyła, iżby 
się później nie potrzebowała obawiać wiam w po
staci próśb.

* O wieczorku Mickiewiczowskim, pisze , Go. 
zeta Krak. z dn. 30. b. m. Wczorajszy wieczór »  
urządzony przez młodzież akadi mick„ ku uerczeni: 
nieśmiertelnej pamięci laama Miokiow .cza co di 
świetności swej, śmit-tu możemy powiedzieć, prze
wyższa ws cyi Tki“ «nnę <łc tąd urządzane wieczorki 
Mickie wir -pwskie.

Udział publiczności był nadzwyczaj liczę^ uło
żenie programu odpowiednie, a wykonanie tegoż ze 
wszech miar zasługuje na uznanie. Wieczorek roz
począł się uwerturą z opery „Leszek Biały", zna- 
tomirie wrykonarą przez orkiestrę 40 pnłkn, pod 

kieru tkiem p. Patzkicgo, następnie p. Oing, prze
wodniczący Czytelni akademickiej, przemówił d 
zebranych, przachoaząc w krótkich zarysach histo- 
rję rozwoju sprawy pomnika Mi aiewieza ; w dal- 
szem swem przemówieniu dał mówca zręcznym 
zwrotem wyraz zapatrywania młodzieży akademi 
ckiej, tak co do oznaczenia miejsca, gdzie pomnik 
ma L.anąć, jak i co do samej formy pomnika. Zda
niem młodzieży pomnik Adama powinien być umie 
szczoty w rynku głównym; Rada miejska nie po
winna żałować j »k najobszerniejszego miejsca dla 
naszego króla —  poety. — Publiczność rzęsistemi 
oklaskam’ wymowny dała dowód, że zupełnie po
dziela zap L try wanie młodzieży co do tej tak ważnej 
kwestji.

Sceniczne przedstawienie „Rady* z VII. księg 
Pana Tadeusza, ozczególnie pod względem charak
terystyki osób, było wcale udatne. Chór akade
micki jak również i chór żeński, największe npodo 
banie zbudził w "nbliczności do tego stopnia źe 
panie, aby położyć koniec nieustającym oklaskam, 
mi dały powtarzać wiejska serenadę Moniuszki i 
krakowiak’ Miinchei: lera. Co lię tyczy śpiewr p. 
Amelii Kar lńckiej ^ak również gry na fortepianie 
siostry jej Marjf —  to »cz ̂ kiwania publiczności pod 
tym względem nie zoitały zawiedzione i łatwo te
raz da się nam wytłumaczyć ten entuzjazm, jaui 
wywi lała swoimi występami wr Lwowie, córka za
służonego posła.

W  trakcie wieczoi ku nadeszło kilkanaście te
legramów od różnych stowarzyszeń polskich tak za 
granicą jak w krajn, jak również telegramy z 
Pragi od redakcji „Przeglądu Lekarskiego* i „Tl 
meleckiej Biesiady.11 Telegramy te odczyt?;* jedon 
z członków komitetu wieczorkowegj.

Cały ten obchód nu o* zarazem wdzięczną i po
ważną formę, jedna tylleo faiszywa nuta dała się 
łyszeć, która jednak, zdaniem naszem, bynajmniej 

nie przyczyniła się do zmniejszenia obchodu, ow 
szem może tylko spowodowała, że młodzież gorąco 
miłująca kraj, pałająca poświęceniem dla ojczyzny,

łatwiej odróżni, czego jej trzymać się wypada. 7— 
Fałszywą tą nutą było przemówienie profesora dr, 
Bobrzyńskiego, treść którego da się w tych sło
wach nwydatnić: że dziś potrzeba raz na zawsze
zerwać z porywami serca, uczucia, a powodować się 
li tylko zimną rozwagą, źe dziś jnż nie mamy' 
wrogów naszej ojczymy, źe dziś możemy spokojnie 
patrzeć w jej przyszłość, a szan. profesor zdaje się 
zapominać, że w dzisiejszym wieku, w wieku ma- 
terjalizmn, pozytywizmu, jeżeli postaramy się wy 
korzenić zawczasu n młodzieży polot ducha, odkry
jemy pole dla zasad socjalistycznych, nihilistycz- 
nych, które nurtują inne społeczeństwa, a które 
dzięki Bogn dotychczas w Polscę nadaremnie szu
kają pnnktu oparcia.

* Obchód oowstania listopadowego w Rapperś- 
wylu. Otrzymaliśmy następujący telegram : Rappers- 
wyl d. 29. bm Pięćdziesiątą rocznice powstanie li-

topadowegc obchodziliśmy uroczyfcie. Głos ar ' ie- 
ra li: hr Plater, i prezydent stowarzyszenia węgier
skiej młodzieży w Zurychu i inni Wieczór bankiet.

t  Stanisław Radwan Służewski, były kapitan 
jazdy Poznańskiej wojsk polskich z r. 1831, ozdo
biony złotym krzyżem wojskowym, umarł w Soło- 
twinie & ' 0 roku życia i Sit et terra levis.

* Nowe dzienniki. Korespondent nasz krakow
ski doniósł wczoraj ogólnikowo, źe w Krakowie za
cznie wkrótce wychodzić nowe pismo codzienne. 
Otóż dowiedzieliśmy się, źe tern pismem cedzien- 
nem ma być Gazeta Krakowska, wychodząca do
tychczas trzy razy na tydzień. Fandnsz na ton no
wy dziennik, o którego kierunku nic nie możemy 
jeszcze powiedzieć, złożył dr. med. Czerwiński z 
Furstenhoiu. W  ikład redakcji wejdą pp. Gołember- 
ski- były redaktor O jeny sny, Sarnecki, były reda1 
tor Echa, Miiowicz i Asnyk.

* Znakomita Ofiara. P. Władysław Zbyszewski, 
wiceprezes banku lugduńsko-loarskiego, czynny ini
cjator wieln pożytecznych przedsiębiorstw w Kró- 
■e«twie, nadesłał za pośrednictwem Gazety Rolniczej 
,2.0Q0 -ubli jrebrnyeu na rzecz kasy pożyczkowej 
'-zemLślników warszawskich. P. Zbj szewski własną 
ciężką ratą dorobił się majątku i oto próbka jak 
go nźywa. Panowie galicyjscy, cóż wy na to?

* Jan Karłowicz. W nrze 276 Gaz. Nar. wy- 
czytałem smutną wiadomość o śmierci Jana Karło
wicza, dzfeizica Snopkowa, w San Remo. Nazwano 
go członkiem rządn Narodowego z r. 1863. Jest to 
mylue. Jan Kiiłowicz nigdy członkiem rządn Naro
dowego nie był. Był tn w r. 1863 dyrektorem po
licji narodowej vr Warszawie z ty tui n „zastępcy 
dyrektoia “  Jaac taki zdawał eodzień raport rządo
wi Narodowemu o tem, co Bię w stolicy dzieje, —  
lecz na posiedzeniach Rządu nie bywał i na kieru
nek spraw rząuowych żadnego wpływu nie miał. 
Trudny i drażliwy obowiązek dyrektora policji na
rodowej spełniał nczciwie i zaszczytnie dla swego 
charakteru, —  zasł żył więc sobie na dobre imię w 
narodzie i szacunek publiczny. A. Q.

* Bałwochwalstwo moskiewskie. Dostarczono 
nam broszurę, wydaną przez prawosławny synod 
peter-burgski, pod tyt. „Kafledra Isaakiewskaho 
Sobora", y  której opisane jest morderstwo cara 
Aleksandra II., żywot tego cara, oczywiście pjłei 
fałszów wierutnych i podane są ad hoc ułożone mo
dlitwy za zbawienie jego dnszy. Ale l .  i cieką wszem 
w tąj brosznrze jest dodana do niej ilłnstracja, 
przedstawiająca wstąpień e cara do nieba. Aleksan
der II. w rycerskim stro^n z mnóstwem „chrestów* 
i orderow na piersi, z pałaszem n bokn i w gro
nostajowym ptaszczn, wznosi się kn niebn, wspie
rany przez hnfce aniołów, archaniołów i chernbinów, 
z których jedni klęczą przed nim, inni płaszcz je 
go jak paziowie dźwigają, inni hymny poehwaiua 
pieją na cześć Iud wieńczą go cierniową koroną 
męczeństwa. Gar zaś trzyma w rękn k~zyi prawo
sławny zupełnie w t ki sam sposób [ak Ghryst"0 
na obrazach, przedstawiających Wniebowstąpienie 
Pańskie. 0 jednem tylko, układając ten rysunek bał
wochwalczy, zapomnieli moskiewscy popi, to mia
nowicie, Ze skoro z taką ostentacją przyjmowano 
cara w niebie, to pocóż Ind ma się nW lić za zba
wienie jego dnszy?

* Konrnet wsparcia 1 iteranów Z r. 1830 ogła
sza następują :e sprawozdanie: Podług sprawozda
nia ogłoszonego w połowie lutego r. b. zos+Mo z 
anien lo . lutego gotówki 1549 zt. 14 c. Od tego 
czasu wpłynęło do kity z dobrowolnych datków 
Ilt.i zł 91 z -wydawnictw 1526 zł. 78 e., ze 
spi ofidaży moaaii 164 zł. Dochód więc ogólny wy- 
loaił 4708 zł. 13 c.

Rozdano weten—om od 15. lutego do 28. listopa
da b. r. 2226 zł., zapłacono resztę za mpdaie 410 
zł. 55 c., przesłano wydawnictwu Wieńca, w któ
rym ma być opis uroczystości listopadowych 
wszystkich ziemiach polał ch 100 zł., drobne wy
datki 12 z ;., ogółer wyuano 2748 zł., pozostało 
w tęp do dyspozycji komitetu na dalsze wsparci: i 
. pom gl 1960 zł. Oi 29. listopada 188< do 38. 

listopada 188I rozdano ogółem 67 weteranom kwo
tę 4750 zł

Mianowanie. Mieczysław Łukaazew{cz z niż- 
czo-anstrjack'"go batalionu obrony krajowej strzel
ców nr. 1 . został mianowany podporucznikiem przy 
tarnowskim batalionie piechoty obrony krajowej 
nr. 5?

* Zmarli *V8 Lwowie: dnia 28. b. m. Hele
na Rozborska, 18 lat

Dnia 29. b. m.: Tekla z Podgórskich Węgrzy
nowicz, wdowa po c. k. urzełniku, 60 lat.

* ‘ u t ło : pw Eligiusza. —  A™dyja Pr.
•*" y .ailiimoóci policyjne z dnia 29go h. »*:

Skradziono: .Panu E. M. torbę podróżhę z dwiema 
bekieszami atłisowemi, jedną czarną jedwabną i z 
taką kamizelką. -  Panu H. D. z wozu dwie ko
rony pozłacane, krzyż metalowy pobielany i kielieh 
pozłacany.

Straż policyjna aresztowała J. K. za podej
rzane posiadanie chnstki zimowej.

Rz88ZÓw 27. listopada. Przed g»dziną 8m 1 

wieczór wybnthł dziś gwałtowny pożar w oddalo
nej ztąd pół mili wsi Świlczy, przyczyną nieszczę
ścia była nieostrożność w oh<*hodzenin się z lamP? 
naftowąr przez parobka, który z tem światłem do 
stajri się udał. Wśród gwałtownego wichru poi*1 
w jednej prawie chwili 1 garnął wieś całą i pfJ ’ 
»zło 200 budynków pochłonął. O ratnnku w^r 
ogólnego przerażenia ani mowy być nie mogło 
przerażona lndność gromadami nciekała w pole chrC 
niąc aię przed płomieniem a opuszczając miesza
nia nie uratowała nic prawie * ubogiego mienia--' 
Niepodobna opisać okropności teę( widoku. Stacje 
kolejowe Rzeszów i Trzciana pospieszyły na ratu
nek z rekwizytami do gaszenia ognia, jedna* dla 
braku wody i rąk była ta poytoc bezskuteczną- 
Szkoda na razie nie obliczoną, jłyneszło 200 fami- 
lij w nędzy. Co zarządzohem będzie, doniosę, oraz 
dokładniejsze podam daty, mówią, iż kilkorr dzieci 
znalazło łmierć w płcmieniach.

Dlaczego straż ogLiowa tutejsza nie pospieszy 
ła z pomocą, dotąd niewiadomo, c. k. źandarmerju 
była na ińiejscr >ożaru, jednak wśród takiego za- 
mętn, i rajer-ergicznleisye usiłowania ratnnku roz
biły się ż jem ej strony o apatię naszego ladn, z 
drugiej itrony rozpao-i odebrała większości siły i 
potrzebną w trkim wypadku przytomność nmysłn.
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Znów więc nowy smutny przykład braku zor- 
gasi rq straży pożarnej we wsiach l aszych, a
czt przyjdzie kiedy do tego, naLźy wątpić znając 
konserw aty zm naszyć! ihłonków i ich sposób my 
dlehiL

—  Nowy Sącz 27. listopada. Dnii 96. b. m. 
odbyła się w tutejszemkasynie, przy wyłącznym u- 
dziaje nezniów gimnazjalnych literacko-mnzykalny
wiecz.reb, z którego czysty przeszło 70 gnid., wyno
szący dochód, na pomnik Mickiewicza przeznaczono.

Pomimo .ircbliwszego życia w kasynie 1 czy
telń mieszczańskjej, joBteśmy pod ciągłą V ozą za
gnieżdżonych i złośliwych chorób zabierających nie- 
t jlk j z pośród dzieci, ale jnż i z nośrói starszych 
jodziennie swoje ofiary. Ztąd też niższe klasy szkół 
wydział0WyCh od 6 tygodni drugich nżywają wa-
knc^j, a szanowna zwierzchność gminna zaczęła
faresrcie na tego, jak mówią, myśleć o lepszem 
tzyszcaciiin brudów miast*. '^yśliiny| jednak, że ła
twiej hyło HmikulcKowrzroMc p«rzą sk w stajniach 
Mgiasza, ftii to b ę d z ie  mógł* , n izynić wcale me 
kerknlssowa siła gorliwej p f c  * P»-
dohnemi miejscami nasych pejsstych 1 zapatrują
cych się &.Ł nich :obywatelC -naszych

— Sokal Daia 28* 'U‘ opada h' ’* nr^ dzł,° 
Towarzystw Sokalu ku tczeńin

j * icv Ja lpm  AOima Mickiewicza 
US", . £ dochód przeznaczony został ta
fundusz Mmnika dis Adama Mickiewicza 
gram obejmował: wstępne przemówienie preze, a 
odczyt o Graż-nic,' deki mac!ę Oay do młodości i 
pieśni chóralne’ „W  i Filaretów".

Liczbie zel-łna pnbnozność wzięła no ział w 
tym obchodzić i ndrwudriła pożyteczność tak h 
obchodów.

 ̂ Mm— y J,rî a - ^  Berlinie popisuje się te- 
raz prodnk^aini hypnotycznemi jakt ś pani Orłowa. 
Hioskiewka i ,ł * ,d względem biegłość, w n- 
gypianin lndzi ^IT*f ~_rźwa nietylkc w szy  kich dy
letantów ale 1 szarlatanów z profesji. Świat ary- 
g t o k r a nadsPrej 8kiej stolicy szaleć ma za nią 
i wierzy śtfit0*6 w J‘ej ,, laaziemską silę.“

Krwawy dramat. Krwawy dramat odegra 
się dni/ ?3 t,n- w Lublioie. O godzinie 8. wieczo
rem w oścanracji p. Mikol ija W , frysyei Drzybyły 
z Siedlec, u:0j aki Bronisław Kozłowski, dwnkrotnie 
strzr’ il do kuzynki żony pana M., A. J. Pierwszy 
stczał chybił; .droga kula ugodziła pannę J. w bio- 
j ro. Kozłowski zwrócił następnie rewolwer an so
bie. Padł strzał; Kozłowski zalał się krwią. W  kił 
ka minut później ni- tył 3: żyj a, lecz życiu je j 
grozi niebezpieczeństwo. Przyczyną zbrodni była 
miłość, miłi t wzajem aa o ile sądzić można ze 
znalezio-ego przy Kozłowskim listu. Kozłowski 1J 
czył lał 27, J. 21. wiosnę.

—  Stras>tó m orderstwo popełnione zostało w 
sobotę w Y^iedniu na ł- cliottenfeldgasse. Optyk 
Martin B,iep* -^ed Jaw ., a * wracał na siebie nwagę 
sąsiadów ciągłe®i kłótniami z żoną swoją z drn-

1 nienstanneml Hałasami 
prz /zwyczajono się jnż

wcześnie przeszkodziła, a po- 
się na ramie okna, lecz i tym

giegt, małżeństwa larją, - 
w domn, tak żc v kóńci. 
dołW o. . W. ostatnich sześciu tygodniaiJi dwa razy 
chcdał on sobłc odebrać życie, raz nsiłnjąc się 0- 
trnć, czemu -żona 
wtóre powiesiwszy 
raza*' żona go uratowała. r'itąd stał się dfa. flie} 
jesit se gorszym i z piątka na sobotę o godzinie 1, 
w no- y rozlegał: się' w nńeszkanin Rie] . 7 krzj 1, 
lecz "pomimo że sąsiedzi spać nie mo tli- nikt me ba 
dał'4h  przyczyny. A_ nareszcie n d -zy io  Btroża 
don-a, ż Rieplowa, która pnnktnalme o godzinie 6. 
zrau wychodziła *>0 mleko, W tym Jnm nie wy- 
szIggjr a Łiepl, który całe dnie siedział w domu, 
wymkuął się przed godziną 6. Stróż chcąc zba
da, jjpwód tej zmiany w zwyczajach małżonków 

ił do ich mieszkania, lecz drzwi były zam- 
©‘aTsżę, 1 gtoścejŁzi pukanie pozostałe bel 
dał więc ,.ąnać ' do ióinisarjati poliejJ i a- 

ienći 1 .zybyli na miejsce zmuszeni byl. drzwi wy- 
\vaiv* W pokoju ijtzano rze*-ę krwi, a jmd cto- 
ł 1 martwe eiało w koszuli okryte ranami. Bifipla 
„ie- odszukano d‘ ^ a- przypuszczenie, że zbro
dnię 1 popełnił w napauzie jzamństwa.

-  Dramat ślubny, w Tnlczynie, guo. podoi- 
• w jni^jacowej cerkwi zadziwia-

ZŚĄ
kaięte
aki^kUi

jąca awantura. Było to dnia 7. b. m. w niedzielę. 
i)o cerkwi weszła młoda para, jtóra pragiu cła za,- 
wrzeć związki małżeńskie. Strwożone oblicza na
rzeczonych obudziły powszechną nwagę. Nowożeniec 
oglądając się szeptał coś swej nlnbioncj na ueho 
tak, że słychać było wyraźnie słow a: „czemu tak 
dłngo ksiądz nie wychodzi?" Wszyscy oczekiwali 
czegoś niezwykłego, uwaga powszechna zwrócona 
była na carskie wrota, w których wkrótce nkazał 

ę dc howny. W tej chwili jednak z hałasem wtar 
gnął do jrkwi cały tłnm pijanych włościan. Jeden 
z nich, nie zdjąwszy czapki, zwrócił się do małej 
włościanki, która tylko co weszła i rzekł, „baczysz 
miła win dumaj6 braty szlub“ . Wyjaśniła się tedy 
przyczyna trwogi nowożeńców. Owa mała włościan- 
ka była porzucę“ yrn ideałem narzeczonego i miała 
nodobno prawo do niego. Tłum cały chciał prze
szkodzić szczęściu narzeczonych. Skoro t;lko przy- 
bl żyli się do carskich wrot, mała włościanka roz- 
czerwieniona, zaczęła coś zapalczywie mówić do 
nar? izonego. Dnchowny radził jej, aby wyszła z 
kości a, ale na jego słowa nie zwrócono uwagi, a 
rozwścieczona włości inka rzneiła się na pana mło
dego i , jzęła kąsać jego ręce. Ksiąaz kazał wy 
prowr- z kościoła włościankę. Pan młody wy
pełnił litualnie ten rozkaz, aie przy drzwiach na
padnięto n» niego. Cały tłnm włościan rzacił się i 
zaczął go bić pałkami. Przyjaciele zaczęli bronić 
par3, młodego; wszczęła się bójka, krzyki i poła 
j .ink Obeei przy tern włościanie, nie należący do 
żadnej paxt,i, zaczęli gorliwie wypychać z kościoła 
v Icztcych. Porządek przywrócono, ale ślub został 
odłoi dj Na dragi dzień nowożeńcy znown przy
chodzili io cerkwi i chcieli zawrzeć flnb, ale dn
chowny sio nie zgodził, nauczony doświadczeniem 
dnia poprzedniego i odniósł się do wyższej władzy 
kościelnej

I, «ry  ofiarowane Mnzenm narodowemu w 
Rapperswylr w październiku i listopadzie : dr Woj
ciech Kętrzyński katalog rękopisów bibliot: Zakładu
naród, imienia Ossolińskich Bwów 1881: za pośre 
dnictwem p. Franciszka Kópernickiego pp. prof. 
Parylak 17 broszur, prof. Grunbeig 8 brosznr, 
prof. Li >ra 9 ^-oszur. prof. Hek 9 broszur, Wł. 
Ciesiel"*' irocznry. Obok tego do przesjłki te; 
szanovj ui ofiarodawcy dołączy1!  kilka książek, po- 
międ j które ni zasługują na nwagę dzieł# j !  prof.

ar] laka, jest to geografia Botero Jana Benezj-- 
sza p t. „Relauae“ powszechne albo nowiny po
spolite z włoskiego na pomki język przetłumaczo
ne przez Bernardyna Lenciusa, wydanie M kliłaj! 
Lode (Kraków 1609), p. Oembiń-hi Adolf Paweł 
żołnierz z 6. pniku ułanów swój własny wizerunek, 
dr. Roszkowski swoją własną ffrosznrę „O znacze
niu encyklopedji i metodolog! nank prawnych*. 
(Lwów 1881), pani Milewska Jnlia autograi a Sa
muela Różyckiego, p. Łubieński Bogusław swoje 
własne d ieiao ,Z ubiegłych di ko1 gom sejmo- 
wym“ (Pozaań 188’ ) , ' p. Jan Rozenheim szesna
ście powieści dla młodzieży z rycinami, swojego 
własnego naiładn ora* dzf łka X H. Zoelle, g ł ó 
wne irawdy wychowania1', Gawalewicza i Hcffma- 
na W. „Obrazki z królestwa zwie-nąt“ , p. H. -ryk 
knkowski Kazania BirkowBkt .3 . v t- rtKwiat 
opadojący alb> nagiobek Gnstaw . Adolfa i exor. 
tancje rnskłe z Greków odszczepieńców, heretycki" 
z konfederatów (drukowane 17 Kranówie 16bź i 
1633 rokn uJ Andrzeja Piotikowczyka), p. Adolf 
Malczewski z Trzemeszna 13 dzieł i 15 rycin; w 
przesyłce tej szanownego ofiarodawcy, następujące 
rzeczy zasługują na uwagę: „Dzieje kościelne ks. 
Kwiatkiewicza Jana. (Poznań 1695), „Compendinm 
Legnm ex statnto constitationibus Regni Poloniae" 
M Gliszezyńsl iego (Kalisz 1764), Kancjonał praski 
zawierający wybór pieśni Btarych i nowych w ziemi 
praskiej i brandebnrgsk<ej zwyczajnych drnkowane 
1 Hartingp w K olewęi 1738 r. ,Ritnala eatra- 
mentornm- (Thoranii 1691) “ Ruta dachowna ks. Ka
spra Łuckiego z r. 16& S; pomiędzy rycinami: por- 
tręi Ga 4okroDov, akiego  ̂ J. T. hr. Ossolińsaiego, 
ks. a . Leona Przyłnskiego arcybiskupa gniezni- ń- 
skiegu i poznańskiego., tła Michała Sokolnickiego i 
i Teofila Wiśniowskiego powieszonego we Lwowie 
3 i. lipca 1847 r. Obok tego Zarząd mnzenm za 
pośrednictwem p. A. Malczewskiego pod bardzo ko- 
rzystnem1 warunkami w zamian za duplikaty nabył

17 dzieł rzadkich i kosztownych; między niemi wa
żniejsze • „Matka bolesna Marja*, Marcm> Hihcza, 
drnkowane n wdowy Fr. Caesarego Kraków 1665, 

0 szczerem i niewykrętnem dowodzenia artykułów 
wiary" ks. Wojciecha Wijnka Kojałowicza (Kalisz 
1667), Kazania ks. Lorencjnsza Aleksandrą (BAlisz 
167) ,  Żywoty świętych, ks. P. Skargi w 4rnkarni 
Piotrkowczyka (Kraków 1615), Postylle ks. W jka 
Jakóba z Wągrowca (1582), Rossignoljnsza ,O ćwi
czeniu w chrześciańskijj doskonałości", (foznań 
1612) w drakami Jana Wolrob, Konstytncje nrawa 
przywileje z Herbnrta, wydanie Koinchowskiego w 
Mokrsku 1732 rokn.

Od pani Twardzickiej dawniej na wygnaniu z 
m :em w Kostromie, czapka ks. kanonika Steckiego 
zmarłego w temźe mieście, i nbiór wysłańca jka- 

ineg ’ do katorgi w Syberji; od p. Uranowicza 
profesora w Złoczowie 3 stare monety z ezasów 
Stanisława Augusta, wykopane w Tnrzyskn na Wo- 
łynin oraz pismo ordynata Zamojskiego z dnia 1.
listopada 1772 rokn.

51. rocznica powstania z r. 1830 —3 L uroczy
ście obchodzoną bęuzie w Mnzenm.

Pierwszy zeszyt ,  Wieńca pamiątkowego na 
cześć powstania z 183< 31 roku, wydanego przez
Zarząd muzealny, w tycn dniach ię ukaże, dzieło 
będzie obszerne.

Gospodarstwo, przemysł i nandei.

NADESŁAtłF
l Inosnie do wystosowanej we wrześniu r. b.

odezwy od redakcji dz.ernika dla spr: w gospodar
skie asekuracyjnych i t. p. (Redactión, _Zeitui>t 
fiir Land wił thscl 
d., ubezpieczony 
zienda 
mienia sięuv tejże-redakcji rozesłany fi-jou

sprawę.

skie Towarzystwo, dostarczą 4 miliony w złocie, a 
nasza ' a tarsza i rzetelna „Azienda<( zakwitnie 
znowi w jak najkrótszym czasie.

Giń tą rezultaty naszych dochodzeń. CieBzy 
nas to przynajmniej, że nasza opozycja zapobiegła 
możliwemu nadużyciu zaufan a ubezpieczonych i po
budziła dyr' keję Towarzystwa do energiczniejszego 
dłia«

Tyci- ki lka słów wyjaśnienia byliśmy winni 
paun i wszystkim, którz r mają styczność z „Azien- 
dą“ , a na zakończenie izlemy panu jg  zapewnianie, 
że od dziś dnia możesz pan ze wszojkim rp*Jn j ttin 
oczekiwać wypłaty czy to własnego kapitału ezy 
swoich krewnych, lnb powinowatych;

Z głębokim szaaunkiem
Redakcja czasopisma dla gospodarstwa 
krajowego, spraw isekur* cyjnych itd.

F. klner.

Wiedeń, d. 28. listopada. Ni dzisiejszy targ do
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 323, 
węgierskich 1527, niemieckich 514 kontnmaoyj- 
nych zameldowano na środę 102 razem 2466 
sztuk wołów.

Płacono galic. stajenni 55 do 57 i 58 źł.
Węgierskie 52 do 66 i 58 złr,
Niemieckie 50— 56 złr.
Targ był mdły.

W. Amirowir* de K. Schds.

w Towarzystwie „A-
At-ecnranz eet. we Wiednia, 

na życie 
Assicnratrice" w Tryeście 

co do strzeżenia piaw

CZSBNIOWIIC: e godsinie lfl ■ ! .  {  wieczór, pi.-s!ąg 
pospieszny { e goda. i  ssia. > msn pociąg mięsiwu 
o gods. i  min. M pe pshrt * . pociąg mięsza? , 

PODwOŁOCZTSK: os dwoi. główny !wtwd'..: t gs- 
k ii  10 min. 10 wieezór poeiąg p&spićsifei o r j 

S lin. 40 rano, poeiąg mięsmuty,* o godc. i  ar{iś 12 
po południa pociąg %idęsiaay.

ODCHODZĄ ZE LW O W A:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 5" p^coi pó>̂ tłc-e% 

P°«iąg pośpiefscaj-j e gods. 4. uh i IML O p C 
osobowy, « godeudo i  misoł 0 po poSadms 
ndęssuy

DO CZBRKIO-rfllC: e gods. CS ■!»- 30 rano, pociąg po 
spiessay, «  gods. u  min, io rano poeiąg mii rssy 
-  2° ~  U  n ia  101 w noey siięssany.

DO P0DW0Ł0CZY8K % giiwnogo dworca; o gedr. 6 
raae, podng ponieśmy; o godzinie 18 miaat K n 
pond. pociąg mięasaoy; • gods. 10 min. 81 ni&azó*, 
pcciąg wiąsisny.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj rano ii/ccdz 
wieciÓT o 6 gods. U  m .

mli. 0

w fc f r f  28. listoppou.
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w celn porożu- 
ubezpieczonych.

p , z n a c .r a m v  tejże-redakcji rc. ssłahy, pojedynczym 
Sl zpitizonym >kólnik wyświecający całą
treść1 następującej

W i e d e ń ,  16 listopada 1881.
p. T

Niep«wna sytnacja Towrrzystwa „Azienda As- 
c-cnraHce w Tryeśoie, która poi uszyła umysły w 
bard zerokieh kołach publiczności, musiała nie- 
zaw' im zaniepokoić pana, jeżeli mai pan udział 
w -b-izpieczenin na życie. Było to obowiąt jem  

siennika naszego zwrócić całą nwagę na dawniej
sze 1 v  skutek których , Azienda" się za
chwiał.. i szczędziliśmy żadnych trudów, aby tę 
sj rawę zbadać, szczególnie co do działu ubezpie
czeń na życie.

Wprawdzie zapewniano nas dotychczas z ró
żnych stron i batdzo często, że „Aziendę** jako 
Towarzystwo tak dawno zawiązane, z tak obszer
nym zakresem działania, mająeem wszelkie nsnanie 
i poparcie rządu, powinniśmy uważać za potęgę 
pieniężną —  my jednakowoż pomimo to, nie poprze
staliśmy zachęcać zabezpieczonych na życie do ener- 
giczr go występowania tak dłngo. dopfkiśmy sami 
nie; zebrali namacalnych dowodów i nie nabrali 
przekonania o właściwym stanie rzeczy. Otóż 
skutek ścisłych dochodzeń naszych przekonaLemy 
się, że akcjonarjnsze „Aziendy" są w stanie pła
cić; że -yadliwe postanowienie statutu, na poi ta 
wie którego Asnitał akcyjny ma być dopłacany od 
czasu do czasu tylko do wysokości 10%  —  został 
zmieniony, w skutek czego reszta kapitałn nie bę 
d:ziti wpłaconą do wysokości 40% , jsk to na ostk 
tniem walnem zgromadzeniu uchwalono, ais może 
być i będzie z wszelką pewnością spłaccną w cał j 
resztującej sumie t. j. 70% .' Naturalnie więc, że w 
skutek takiego zarządzenia położenie „Aziendy" 
zmieniło się w jak najlepsze.

Jednomyślne to postanowienie akcjonarjuizów 
wpłacenia reszty kapitałn akcyjnego w całej pełni, 
podniosło od razu walory Towarzystwa i obudziło 
zaufanie w wielkich kapitałach do tego stopnia, że 
odpowiednie czasowi powiększenie kapitałn, nchwa- 
lone na 03latniem walnem zgromadzeni” nie natra
fiło na najmniejsze trudności. Jest rzeczą jnż dzi
siaj pewną, że kapitaliści zagraniczni, którzy zaw- 
ss pokjadal wielk ~ nfność w to anstrjacko-węgier 
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„ T e l e g r a m i  f i a z ^ t y  N a r o d o w e j . "
Wiedeń d. 3u. listc^ada (Pryor.ir Wc cą 

toczyła się. daląj rozprawa j idJ nowelią JO usi 
wy wojskowej. Przy §§. 32. i 34 rytuczyła się 
gorąca *ozprawa. P. ks. Chenuecki przemawiał 

rz ciw służenia przez cztery lata, Chrzanowski 
: saś i Grocholski za kompromisem co do przedło
żenia urzędowego.

Wiedeń d. 30. listopada. W  Zagrzebiu w go
dzinach porannych było rzęsienie ziemi w gór- 
nem mieście tak znaczne, że szkoły były zam>; 
mięte; w niższem mieńcie mniej było dotkliwem.

Augśb. powszechna Gazeta twierdzi, że wszy
stkie doniesienia o zmianach w łonie inisterstwa 
austrjackiego polegają na czczych kombinacjach.

aryż d. 29. listopada. Jules Simon objął 
redakcję dziennika Gaulois. W programowym 
swym artykule występuje przeciw rewizji kon
stytucji, domaga się swobody sumienia i swobo
dy religii. Zdaniem jego miejsce klerykalnej nie 
tolerancji zajęła teraz nietolerancja antiklerykal 
na. A tymczasem znpełna swoboda najlepiej bę
dzie odpowiadała potrzebom rzeczypospolitej 

Siede twierdzi, że minister wyznan i oświa
ty, Paweł Bert, przygotowuje projekt do usta
wy, regulującej stosunek państwa do kościoła 
Projekt ten osnuty jest na podstawie konkorda
tu i organicznych artykułów. Odrznca natomiast 
deklarację z r. 1862 i wszystkie dekreta i usta
wy wydane od r. 1802, powiększające przywile
je kościoła.

Konstantynopol d. 29. listopat .. Corti, am 
basador włoski, wręczył sułtanowi wielką, w tę- 
gę orderu Annnciady.

- Depesz > urzędowa z Euerumu zi/i-zecza po
głosce, iż w okolicy tego miasta wybuchła dir 
ma. Parostatek „Danae", należący do kompanii 
Aostrjacniego Lloyda opuściwszy port tutejszy w 
celu udania się do Warny, zderzył się z angiel 
skim parostatkiem „Romulusem", w skutek cze 
go ten ostatni zatonął. „Danae" poniósł I«Ufie 
szkody. Nikt z li Izi nie zginął.

Berlin d 29 listopada. Pai 
p ił do drugiego czytania przeułożeń budżeto
wych. Bis” iark zabrał głos t  oplu umotywowa
nia swoich planów ekonomicznych.

Przeciw do iesieniu dziennika Post, że naj
prawdopodobniej biskupem wrocławskim zostanie 
ks. Radziwiłł, twierdzi Nor JA. Allg. Ztg. że w 
żadnym razie przypuścić nie można aby ks. Ra
dziwiłł był kandydatem rządowym na tę posa
dę. Jego stosunki z rodziną cesarską zamiast 
łagodzić, raczej w silniejszem świetle przedsta
wiają jego antecedencje, zwłaszcza parlamentar
ne. Objawiające się od lat dziesięciu aspiracje 
Polaków na Górnym Szlązkn, popierane szcze
gólnie przez tameczne duchowieństwo, czynią 
inpełnie niemożebnem dla rządn pruskiego obsa- 
izeiie wrocławskiej posady biskupiej duchownym 
polskiego pochodzenia.

Bukareszt d. 29. listopada „Ajencja Hava- 
sa" twierdzi, że ten ustęp mowy tronowej ru
muńskiej, w którym jest mowa o zamknięciu 
granicy austtj°cki“j, iostał błędnie przetłuma
czony; mianowicie pcńlano, że mowa tronowa o- 
św; dczyła, iż „pod p r e t e k s t e m  zarazy 
bydlęcej Austija zamknęła granicę itd.“ , tym
czasem po rumuńsku jest powiedziane: „iż z p o 
w o d u  z a r u z y  b y d l ę c e j . "

Lwów, z Izby handlowej; 30. listopada 
L A k s j c z a  s z t u k ę .
(bez kuponu b ie ż ą c o .)  

dolni gallt. Karola Ludwika. . S06 50 SC9
Lwowako-Czeniow.-Jua. . 177 75 80

Banki hypot galit. po 200 zł. . 306 — 3lO
„ krtdyt. galit. po 200 258 —  262

EL. L i s t y  z a s t a w n a  Za 109 . t e .  
( b u  kiponn blożąsuge.)

Tow. krod ffalta. i  prtL w. a. . ICO 50 le i
96 70 97

ICO 50 105.
„ ,  . 9 3 — 94

pnt. . . 101 50 p 2
„ 10% pr. 102 ?5 10?

H m
»

H
11

n
okree.

4
5

» ... H • ó
B u k a  >ę. galis. 6

i  «  5
m m  u 5 „

Oąlte. Z- A r krod. wiooo. 6 prot.
>  » » ■ 5 „

UL JLiiaty d ł n ż a o  i b  
Ogólnego rdutaa. krod. Zakłaou 

dla Oahoj, i Bnkewtay 6 prot 
IV. Ob  l i g i  za 

frOanizasyju galityjskio 
Goligasjo koann. ZskŁ kr. w! 6%  
Pożyuka kr«j. z t .  1872 po * pr, 
Losy di, ł* Krakowa

Bt&nirl-wowa
V. M o n e t y .  

Dnkat holendonki <
„ m arski 

Nepelosndor . . . .  
PólłaperjKł rosyjski 
Rubel rciyjski srebry 

„ papiert *rf .
rOÓ aarek nłoaleskiłh 
Srebro . . . . .  
Kupony w srebrzą .

99 
1 0  60 

93 —
100 sir.

100
1 :2
94

50
75

50
70
50
50
50
25

ĆO
53

100 zlr.
100 53 
100 —  

101 -  

20 76 
24 50

50
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S6
6-3
50
24
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50
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1 01 
101 
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50
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0
1 
1
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99
99
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60 
62 
43 
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1
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G8 35 
100 i-0 
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KUR8 GIEŁDY WIEDENBKiS' 
iedeń 29 listopada 188 

godzina 2. minut 30 popołudniu.
Losy ksedytowa 182.— 
Anglo-Austr. 153^0 
Kolej Kar. Lud. 308.20 
Kolej połud. 151.—
Kolej Elżbiety 218.— 
Weg. Nordostb. 168.— 
Tęg.obi. p. wat. 97.— 
Weg.Hlejzaeh. 171.— 
Bunt. )g 6% 119.80 
BankrereL 139 30

Wągier, kred. ak, 3G1.—
tJnionsbank 143 50
Nordbahn 238.75
Kolej AlfSld. 175 —
Kolej Lw.-czer. J.79.—
Wied. Oomunal. 132.50
Gali*, indemni*. 100 50
Kolej siedmiog. 112 60
Losy turecT e 24.75
Bos. rubel pap. 1.25V2

Losy wągier. 125.25 Marki nłemienkie —.— 
Usposobienie: sprzyjające 

Wiedeń, 30. listopada 1831 
godzina 10 ttinnt 49 przed poi. iataa 

Akoje kredytoi 362.60 Aagio>aastrjt«. —  
X ęU  Kmt Im 107.75 Zolą} Połada. 149 50

Parlament priysLą f Unlonebenk . 14*20  Hapoleondor 9 4 0 1/*
- 1 Sosy}, beeknoty 1.25% Usposobienie: ciche

jłerlla, a. 29. listopada 
godjdua 5 ahsnt 54 po południu •

Rosyjs. bank. 215.80 Akąje kredyt. >28.50
Loabardy 26).— ChdieyJAdo *;:33.10
Kolei Rumań. 61.10 Austr. baaks 17*15

J i a  ś m ę f a  p v i e c *  A u n d e
, aany * -jprzoiniejazfch towitrów i  cen aajtairzych

W ŁA *v^i  ------------ ;---------
we Lwowie plac Marjacki 1. 8.

s^eikie towary korzenne
. .k je r , K a .  ę , H e rb a tę  chtóefeą*

Jamajki, ROSOLIS¥ z fabryki Łańcuckiej,
1 I£ W O B  I  Francuskie i  gduA skle.

U Otrzymują codziennie ś w ie ż e  d r o ż d ż e

ttgsg* ^  r A
I,orz©  au ajr kie, węgierskie i zagraniczne 

^ i c . £ K i i a _ _ .  yyśfoiemtg wyntałe t  browaru JSSS
S  p SJiielSi w butelkach.

i,. rfg|j angielski za najlepszy znany,
*  lrMh h malinowy.

i eouióraWo-y --
slk? V « « e  -r< -V i ..MDdln t S i ?

S S S n i e  wykonują jak ^spieszniej ' najakn-
Ce-jnjk̂ w ,;łManie Jayłam uinko
: ( w? z O O h ś K I .

wymian y
c. k. uprz. galicyjskiego

ąliojiKęó bfiokn hipoteanego
w e  L w o w i e ,

i filje tegoż w Krakowie, Czerniowcaci i Tarnopolu,
sprzedają po m rsie  d zien n ym

nowo wydawane

5 'o listy hipoteczne.
listy  te -edług prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. 

p  P. X X X V II Nr. 93 i najw. post. z dnia 17. gru 
dnia 1871, mogf bvć- uzvte do lokowania kapitałów 
funduszowych, pupudjmyoh, kauoyj małżeńskich, wojsko 
w ych , służbowych, oraz i wadjów.

PrzoJrnk nie uądzie płacony.

Dziś, we środę d. 30. listopada 1881.

A W G O T
i, ^Ó RK a  s t r ą g a n i a r z y
'Ol 1oper: koiu^zna w 3 ab fach, muzyka Lecocq’a 

przekład A. Urbańskiego.

Jutro, we czwartek dnia 1. gra dnia.

N ie m a  z  Porjtóm
opera w 5 aktach Aubera — z odpowiedni 

wystawą.
'V roli Fenelli wystąpi po raz pierwszy p. Emilia 
G e r b i c z , artystka opeiy narodowej w Zagrzebia.

Jedynym niezawodnym środkiem prseciw
hemoroidom

jest
M a ś ć  d r .  I s a b l c ł t e .

(We Lwowie wapt. Z. RUCKERA, w B r o d a c h !  
w apt. A. INLKSDERA. Cena słoika zł. 1.80.

A. MAŃKOWSKI
L w ó w , nL K a l i c k a ,  1. 17/10, a s ia sto .

H a n d e l
KorzeE l, Delikatesów, Herbaty
» wszelkich gatnnków Btarych i zwykłyoh 
W IN w pierwszorzędnych gatnnkaeh, po cenach 
nąjtańszyoh, poleca Szanownej Publiczności, rę

cząc za snmienny towar 
C oizleń  Świeże drożdż 

Na żądanie wydaje specjalne cemiki.

Przyjechali duia 30. listopada 188..
BGTSL Y.OW/.A : B. Komarnicki z Pobocza. 

J. Rakowski z Królestwa, S. Z wolski z Bryniec. 
M. Resenstock z Skałatn. Ksiądz C. Jahner z Tar
nopola. P. Strahl z Królestwa. M. Dengremont i 
G. Leitert z Paryża.

HOTEL EUROPEJSKI: G. Strawiński z Ni- 
zborga. A. Walewski z Snchodół. Dr. M. Jaku
bowski z Kołomyi. A. Palat i F. Wszeteczka ze 
Stryja.

HOT IŁ. ANGIELSKI: W. Bielński z Podola 
mos. A. Pu newski z Torbowa. R. Skorzewski z 
Poznania. W. Winiarski z Sambora. M. Lachowicz 
z Rohatyna.

HOTEL LAZARUSA: S. Benedikt z Cernio- 
wiec. S. Hirsehhorn i D. Weinstein z Podwoło- 
czysk. A. Abeles z Przemyśla. M. Knopf z Ulano
wa S. Brau. * Pragi.

Pociągi kolejowe.
P o d l i g  s u c a r n  l w e w i k l e g o .

PRZYCHÓD. DO LWOWA:
I  ARAKÓW A : c goda. 6 ata. 40 rano Pociąg pospie 

nny o goda. 9 auo. *7 wiecaór, ponląg osobowy c 
gods, 11 ata 80 przed potaduiea aięonay.

Z PODWOŁOCZT8K : na dworiee w Podasaeas: o gods 
3 ata. 13 t u o  i o gods. 8. min, 66 popołudnia po

ciąg adąsaaay.
S I  STANISŁAW OW A: m  8ł m , rano o godzinie S ml. 

uat 86 wleesór 0 gods 80rjJ

Do numeru dzisiejszego dołącza księ
garnia Gubrynowicza i Schiuidta p r o 
s p e k t  na d r u g i e  w y d a n i e  i l lu -  
j t r o w a s e  L e m c k i e g o  E s t e t y k i .



Młoda panienka
z bardzo przyzwoitej rodziny, dobrze wy
chowana, posiadająca uzdolnienie udziela
nia nauk początkowych w języku solskim 
i francuskim, poszukuje odpowieauej po
sady jako bona Inb zarządczyni domu, we 
Lwowie lub na prowincji. 2 - 8

Bliidzą wiadomość udzieli Z grzecz
ności Wny Birkle we Lwowie, Rynek, 
1. 25, I. p ętro.

Podziękowanie.
Serdeczne dzięki składamy Sza

nownemu doktorowi W i l h e l m o w i  
K o t l i , który osladłary w nasitm 
miaiteczkn, wyleczył z  niebezpiecznej 
s abości ,< aszą matkę w Podksmienin. 
Tylko jego zręczności, staranności i 
gorliwości zawdzięczzmy je j zupełne 
wyzdrowienie. Przesyłamy: Bóg zapłać!

Regina i Juda Silberg.

materji na mebie, 
kobiercówSKŁAD FABRYCZNY $

Albert Wolff & Sołme
w e  W i e d n i u ,  1 . ,  B a n e r n m a r k t  6 ,  

Najnowsze

N A W E  n a  M E B L E
k  o b i e r c e ,

zasłony, obrusy na stoły i kapy na łóżka. 
Wielki skład

prawdz. persko-smyrneńskich kobierców.
Wzory na iądauie franco. 3714 8—?

Albert W olff & Sóhne,
we W I E D N I U ,  I . , B a n e r n m a r k t , 6.

Według zgodnych orzecnń wielkiej licz
by znaki mitycb szwajcarskich, n emieckich i 
austrjackicb lekarzy praktykujących, tudziei 
według wielu fachowych czaroninn 1-karskich 
zyskały seb e uznanie s i w s je a r s k i e p l >  
g n ł k l  a p t e k .  R y s z a r d a  B r a n d t a  
robń ue z pzwsjcmkieh ziół leczniczych, 
szczęśiiwem ich połączeniem b z jakichkol
wiek szkodliwych przymiesrek, a to we wszyst
kich wypadkach, czy to aby sprowadź ć bez, 
boleści wolwy stoleo, czy sunąć żółć i flegmę
krew oczyścić, czy tez aby ożywić i wzmo
cnić osły przyrząd trawienia dlatego jako 
prawdziwy, pewny, bez boleści działający i 

tani irodek k  miozy sasłużyły sobie na ogólne zalecenia.
Należy łądać wynśniet p j t n l c k  aa w a j  c a r s k ic h  a p tek a *  

ra a  B y s z ą r d a  B ra n d ta , które tylko w blasaanyob pudełkach więk
szych po 60 sSt. ta 70 centów, lob na próbę po 16 szt za 26 centów do
stać możua. | Eatds pudełko prawdziwych pigułek szwajcarskich po
winno być opitTseas powyższą etykietę; biały krcyt szwaj earski w czerso
nem poln z monogramem R. Brandta.

Prospekta, w'których między innami pomleszozons są liczne fachowe 
orzeczenia o skuteczno!:! tyoh pigułek otrzymać moina gratis w wymie
nionych poniżej aptekach. 87 7 1 8—?

Dostać moina we Lwowie: w aptece J. Nahliki; w Krakowie: wap‘ eee 
pod Barankiem J. Nahłika; w C er mówcach w aptece J. Goliehowikiego; 
w Samb.rze w apt. J Golichowski go.

xxxxxxxxxxxxx xxxxxxxxx*xx
m  S franki odsetków 

^  w złocie. 3 8 franki odsetków 
w zlocie.

S e r b s k i e l O O  f r a n k o w e

L O S Y
p a ń s t w o w e .

a polteam na- PT. •Łytwlni- 
rŝ tdlnei
atckcioll

Doniesienie o likwidacji,
Wielki tkkład wr Anglii. pkpk<U«zr w ehwilewą niewypłacalnose, pow ierzył mi ja k i 

pełnomocnikowi dla pada twa a a t tr .-w {f . sprze
daż tej treści :

Sprzedawaj pan ca Jakpkslwiek cenę par
tiami o ile być m oi* najryeklej, pa tiew a ł in a j-  
doje się u nas w ielki skład towarów , a pienię
dzy pilno potrzebujemy.

W moc powyiszeffa aleeanla 
stepu jące  zestawienia a prośba do 
1-óW, ażeby a oferty, polecającej na 
p od sta w ie , jak  długo zapas 'atarezy 
skorzystar.
6 oażów  atołowych ta srebra britania s deska- 

nałemi ostrsami.
6 w idelców  za srebra britania, każdy a jednej 

sztoki.
ft prawdz. łyżek  te  arebra britania.
6 n.tjle,). łyżeczek to arebra britania.
6 dosk. podstawek na noae ze arebra britania.
1 pyszna solniczka, pieprzniczka i na wykłuwacna* 
1 ciężka chorkla ze srebra britania w  1 sztuce. 
1 lita warseeha ae srebra britauia.
6 rq|. łyżek dziecinnych ze srebra britania.
4 piękne lite kubki aa jaja.
4 pyszne łyżeczk i da j » j  aa srebra britania*
4 pyszne tacki na cukior. 
f pyszna pieprzniczka lob eukrownlezka.
1 sitko do herbaty najlepszego ratunkn.
2 pyszne salonowe lichtarze stołowe.
55 sztuk.

W a t y stkio tu wymienione przedmioty w  
ilo śc i 55 sztok kosztują rasem 8 i ł .  &0 et.

, Na wyraźne żądanie są u mnie faraitury 
sztućców  :

6 DOŻÓW r |

5 "tik *”  /  “  eeD1 * rt- a* n*fc7ela-
6 łyżeczek  |

Zam ówienia za pobraniem lub nadesła
niem fo tów k l należy wysyłać do pełnomocnika

Angielskiego składu fabrycznego 
we Wiedniu 3883 3—12

M .  B a u e r ,
G r o s s e  S p e r l g a s s e  2 1  1 2 3 .  

NOW Y WYNALAZEK

xxxxxxxxxxxxxx  xxxxxxxnxxx

Hocznie 5  ciągnień. Jg 
Główną wygrana 1 0 0 .0 0 0  franków w złocie. X

Najmniejsza! wygrana 100 franków w złocie. X  
M a j b l  l i s z e  c i ą g n i e n i e  d n i a  12. g r u d n i a !  X

Zawsze do nabycia po arzędownie notowanym krusi e towarowym, ! 
obecnie po 46 zł. i za kupon 60 ct.

W t cb elhanH d er  A d m ln fztra tion  J

12 s S J S tm b  „FORTUNA11 j&J&lŁlŁ. 12 2
10 ^Ernst S lingstelz. 4266 6 10

WYNALAZEK I

O R A B M & M E iiiPASF"
IPARFUMERIA IXORA B R E O M B

ED. PINAUB
^  Mydło..
§3 Essencya dla chuztek. 

Woda tu a le tow a ..,.,,
i Pomada.
j Olejek....................
| Puder ryżowy . . . .
! Ko<:metvk............

s • t i ■ i • <

k 1I X O B A  
i  I I I O R A  
k i i i e B A  
k l lZ O R A  
k I H O K A  
k I I I O R A  
k 1 'I I O R A

1 57, linuleyard de S łrisbourg, 37 .

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
B. DESK UR

we L W O W IE . ulica Balonowa , 1. 1,
otw orzyła osobny diial

narzędzi wiertniczych
do kopalń naftowych,

nadto ma na składtie l in k i  d r u c ia n e , 
p o m p y  d o  n a fty , ru ry , k ra n y , 
o ry g in a ln e  a m e ry k a ń sk ie  m e ta 
low e sm a r o w n ik ! i  w en tyle  do pary 
i wody, i t. p . ; słowem waayatho, co ko 
palnie potrzebować mogą.

Zwraca się uwagę P. T. właścicieli ko
palń na ogromną różnicę k osztów  tra n s
p o rtu  i  ossesęd n ość na  czasie, 
które s ę  tyskuj 1 , » a mawiając n arzęd zia  
w iertnicze w powyższej k ra jo w e j fa 
bryce, której wyroby, jak to jaż niejedno- 
kretnie udowodnione zostało, w niczem za
granicznym nie nstępnją, i k tó r a  ca  d o 
b ro ć  sw o lcb  w yrobów  w zu p e łn o 
ści p o ręcza . 4001 1 — ?

.Cennik: ilustrowane”  na żądanie franko.

J u ż  dn ia  

1 2 . g ru dn ia

drugie ciągnienie
3°/0 ksiąłęco

Mtttt losów,
u riPn£ odbytem dnia 12.

olągnl inln 
tadiy k ł ó w  n e wygrane
lOJOuO, łOO 0 i 4000 
franków w złocie na ku
pione W taszym kantorse 
fosy, które natychmiast 
zostały zeskontowane.

Najbliżsi* ciągnienia: 
Jnż 14. s t y o z n i a  i 

14 marna.

8p rct. k siążęco
Serbskie losy
z  rokn 1881 pa 100 franków w złocie.

Bocznie pięć ciągnień,
dnia 14. stycznia, l i .  mirca, 14. ruerwea, 14. sier- 

/  pnią 114, liacop^dą.
Kaidoeżeana w ygra n a  głów na

fra n k ó w  f O f l K O O l l  w  ? łoe ie .
nalmnlojsaa 00 franków w r.łocle. Wygr me wy
płacają się we Wiedoin, Budapeszcie, w głów. ych 
mia icb prowinojonaloyob, w Belg adzie i we 
wi ln europejskiob stolicach b o z  w s z e l k i e g o  
p o t r ą c e ń  » -
Los przynosi 3'/„ odsetków w złocie,

O r y g l u a l a e  l o s y  Zft gotówkę po 46 zł. ora* 
50 ot. ia zapadły kapo o.

Kwity poborowe (Bezugssoheine)
płatne w 14 miesięcznych ratach po 8 zł. i na o- 
Btatkn 4 zi. Kupiciel nabywa jnż po wpłacie za- 
datkn 3 zł. prawo di wyłaoznej i niepodzielnej gry.

807 W ech p lerg eseh & ft d e r  A d o n ia le t r a t t o u  d e s  8—io 
W i e d e ń ,  i _ r C l i r

W o l l z e i l #  IO  1 1 3 ,
I*

99 W o llse ile  IO 1 13.

|®-M A G  A
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Z Y  N F U T E R

P.CZAPC21K3S1B00
(dawniej itanisław A m a ty s)(dawniej _

we Lwowie, al. H alicka, nr, I .
poleca

p o d r ó ż y  i  d a  a l s ą t a  męskie i damskie 
d u n sk lą ,.(in a o ss j p o l o n s s y )  podssyte 1 wyłołont fa«

Fsatra d e  
Paletoty

tr«m A* sposób męskia sposób męski.

w p o le w a n ia , 
Z r  re k a w k i n

,wk| d4msjcis i 
kotpsTkl, 

"■  rlskt

is w flosoąitTch gstunksejś-,
e fta p k l, d e k i  do sani I prsed

. h a * B j  m y t t fw s k ie  futrzane które izoiególnle dla 
nrzęd^kow koląjowyeb są nader praktyosne od zł. 2.50 dô  6 sł._

K o ł n t a n e  
K a r t k i  d e

ł6ik*arz^attku.. —. r _ m
Wszelki* wyroby wykonywane są podług najświełszyoh łuraałi. 

C*ny najumiarkowańsze. , '
Dla dogodności mtlsD T. T. odbiorców utrzymuję znaczne n -  

pair W I E R f C H Ó W g o t e w y c k  do FUTER damskich tak % m a* 
t e t B  w e łn la n y c i  o1 jzysto] J e d w a b n y c h  liońikieh niemniej

r go to we do futer męskich 
nadesłaniem dokładnej miary, usksteoz- 
e n ,  a k u r a t n o ie lą  i  su m ien n a - 
iiwqść i dobroć towaru, 

sanie f r a n e e .

t t ńosiadam na składzie 
Zamówienia z ] 
z największym

Zamówienia i  prowkgMi : 
p o sp łe .

g w a r a n t u ją c  za

N a k ł a d e m  
A r  T E K I  „P O D  G W I A Z D Ą "

Piotra M ik o la s c h a  we hwowie
w/Bzedł i jest do nab/oia

w księgami F. II. RICIITfiRi Altenherg we Lwowie

P r z e

i

t r  o g a.
'Wszystkie wyroby słodowe opatrzone rą na etykie

tach nboczoą marką ochronną (popiersie) wynalazcy i
p i e r w s z e g o  f a b r y k a n t a

J a n »  H o ff ,  w formie owalnej, pod tą zupełny podpis 
(Johaun H ff). Gdzie tego znaku nie ma, należy wyrób 
jako fałszywy, nie przyjąć.

Pierwsze prawdziwe, flegmę rozpuszczające cukierki 
słodowe Jana lloffii opakowane są w niebieski papier.

Siniej jak za 2 zi. nie wysyln aię.
Główny skład we Lwowie: u Zyg. Ruckers, J. Beisera i P. Mikolasoba apt. 
K. Bałłsbana. R. Blumenfelda, W Mar.znłkiewicza. Ę. Kleina; K. Klimowi
cza, F. W. Królikowski, Jan M iller 1 Stan. Markiewicz; dalej w Bo- 
cAni-. J. Michnik; Brody; Witoaławaki, Knlak i W. Adamowicz apt.; 
Ctemiowce: W. Goliohowski, Ign Sohnirch, Braoia Tabakar, A Bayer; 
Jarotłate: Sani Bllauberg, W. Rohm apt.; Ki* oolung: Kosiński i Tur- 
cz.-óati Kraków-. J. Tranczyński, Jan Jauiga, E. Radler, A. Siedlecki, W. Re
dyk, Wuznie-^lfci, E. Stochmar, W. JTeńż na Kazimierzu, apt. p. „zł tym 

orłem1'. Kotomyj/i: J Różański i sp.; No wy Sąes; R. Jakubowski, W. Fi 
lipek apt.-, Przemyt M. Kozłowski. M. Krug, L. Nahlłk apt; Podhajce: St. 
Karzykiewicz apt.; Rzeszów.- Scbaitter St Cm., G. NeugeOauer, Jaśkiewicz, 
8. BIum-'uf<-ld; Drohobycz: L. Dobrzymecki apt., T. Jabłoński; Stryj: D. 
J. Nuaeenblett & Cmis Stanisławów: J. Macura apt., W. Waldeck i Knli- 
i an Jonas; Sambor: K M»res':h apt., Antoni Kromer, J Aleksiowicz; 3u- 
czatca: obie apteki; Tarnopol: F Jamrug‘ewicz, apt. Kahan i api Dr. Bu- 
cbelt; Tarnów: W. Mhldner i sp ł; Zaleszczyki: H Sternli-ib. Jasło T. W. 
Praglewicz. Brzezany B. Demhińki, apt., Skakalski apt. w Podgórzu, D. 
Jatienaki apt. w Bndzanowie.

Szybkie ulżenie i usunięcie
najdotkliwszych

h o ló w  (, o § c o w y c h
wszystkich cierpień reumatycznych i nerwowych,
powszechnrgo < słabienia muizkułów, drżenia, jakoteż częściowego 
< snan<a lnb idrętwieni v członków, i w skutek zmi njr powietrza 
występujących bulów z powedn njezagojoaych ra n , częściowego 
porażenia itp., następuje ; o ki ku nacierżuiach za pomocą utna- 

nrgo najlepsregogśrodka bole k ')ą“n8° 
e k s t r a k t u  r o ś l i n n e g o :

- W

1 -  f Y  • •

r l . "  \

aptekarza JULIUSZA HERBjABNY we Wiedniu.
r f s i n a  R z n n n la .

Do p.Juljósza Hcrbabny, aptekarza we Wiedniu.
Pańskie _NEUROXYt.lN“ dzisła wybornie 

w cierpioniaoh gęś00? JjP> r 11 8k czego pole
cam go winiojet Okoli»T z najlejiszą świadomością 
i sumieniem i « » » » » «  o przysłanie za pobra
niem 9 fla»*ek ihocniejazfg) gatunku.

R bcńsbnrg, 21 czerwca ' 881.
Paweł Tomek, prywatny.

Ponieważ przysłany ml prze* pan* „NE[JRQXYLIN" oddał ml naj
szybszą i uajjnpszą usługę, poleoiłom ero wielu innym cierpiącym i upra
szam o najrychlejsze orzysłanie mi 3 flisztk moćniejszegó gatunku.

8686IV  «  P° a Mtt" łte?’ e° ' ^ C e ^ i O a ^ r ,  gospodyni.

Przy im pan moją wdzięczność za 7 ^ ^ P * ^ „ <r.odek 
,NEUROXYLIN“ , który mię wylee^ł W ! ^ w1 e  i n , f ‘wowych, lecz takie z reumatyzmn. boln w głowie i zębach. Także innym 
pomógł pański wyborny środek Nearoiy in. f amóWlenie).

Altpaka [Neapaka] Czechy, *8 lipoa 1881.
Franciszek Nebesky.

Upraszam ponownie o 2 flaszki ekstraktu BNEUftOXYLlN* mocniej
szego gatunku, albowiem_w cierpieniach gońcowych wybornie skutkuje.

pomeisl, 17. kwietnia 1881. Józef Sautrstein.

Cena: Flakon (zielono opakowany) 1 złr.: Flakon mocniejsze- 
gatunku (cierwofo opakowany), na guśoieo reumatyzm iiporaśęule 
1 złr. 20  ct., p cztą o, 20 ct w ijw j za opakowanie. Ka
żda flatzka opatrzona jest znakiem prawdziwości wyż oj zamle- 
szczouym, urzędowńie zaprotokołowaną marką o'.hronną.

Główny skład wysylkowj dtm pcpwlndli we Wiedaiu, »ptas» ,*ur 
Barmherzii elt“ JT,' łdtei a t  Neubau, Kaiserstrasse Nr. 80.

Takowy ńałijć b c iń a  we Lwowie: w fcpteae pół .Srebrnym 
Orłem* Zygm. Ruckers; i w apt. Piotra Mikolascha; w K ra k o 
wie! w apt. Ernesta Stoekmarz; w B iałej: w apt. A. Reicherta, 
E. Kellera; w B neżanaolu  w apt B Dembińskiego; w BoYŚfOtO* 
W it! M. Niomcaewskl; w C tern low caoh  tt G dlcbowsklege; w 
D rohobyczu : w ant, L. Dóbrzykieckiego; w U nrahum ora: E. 
Botezat; w Jarosław ia: u J. Rohma ; w K im polung u F. 
Fritscl; w K ołom yi: u J. Sidorowleza; w K ryn icy : .n H. Nltrl* 
biij w M ilów ce M. Qńltlni; W M ielca: U A. Pawllkbwskiego; 
w hdym nie u A. Karpińskiego; w Sadagórze u Babino wicza; 
w Sniatynle n F; Niemozewskiego; w Suciaw ie: n N. KaraezeW- 
skiegf'; w S ta n is ław ow ie : w *pt. A. Beiia; w U strzykach u 
J. Riedla; w Ż ółk w i: w o. k, apt. obwodowej A. Dadleo.

iTBSW c w r  7 T ar
immenm

Drugie ciągnienie dnia 1 2 . grudnia r. h.

161 ■

1
Kalendarz ścienny Błock

zawierający oprócz kalendarium daty z hisforji Polskiej i anonsy środ
ków leczniczych apteki pod gwiazdą. Cena 60 ot. z po ełkę poczt >wą, 
franko 00 ct., które należy nadesłać przy zamówieniu najlepiej za pomo
cą przekazu pocztowego. 3966 5—18

Osiągnięte skutki leczące
jedynie prawdziwego Jana Hoffa, piwa zdrowia z ekstraktu słodo
wego, słodowej czekolady zdrowia i cukierków liersiowych na 
kaszel, cierpienie pierriow e, osłabienie orgmizmn, n‘edokrewności it.p.

Do c. k. dostawcy nadwormgo pana J an a  M o ifa , król. 
radcy k-misji, podadacza c. k. złotego krzyża zasługi z keruną, 
kawalera wysokich orderów,

w y n a l a z c y
i wyłącz eg* fabrykanta Jf na Hoff; ek» trakt i słodowego, d stawcy 
nsdwornego wielu książąt Europy we Wiedniu, ftbryka: Gr^benhof, 
Brttnerstraśs* 8. Kant ir i sklai fabryczny: Graben, B Sanerstr. 8.
S p r a w o z d a n ie  l e c s n i e z e  z  W i e d n i a  o d  d o s t o jn e j  o s o b y .

Piwo słodowe i czekolada iłodowa, a to p o w y ijc  n 58 flaszek 
piwa i 10 kilj czekolady aładowej, wyleczyło mię s*yb o i zupeł
nie z kataru opłucnej. Cukierki sł< dowe d ialają r a ‘er nspakaj - 
jąoo. Kontynuję kurację dal j  w celo, ażtby się zabezpieczyć 
prze iw wpływom ostregr powietrza i upraszam o nową prze n  łkę. 
Wyrażając panu najżywsze podzięko^Rnie i zobowiązanie, kreślę się 

Marja bar. du Mont, z domu hr Baty ani.
Z d a n i a  I e k a r x y .

pTof. dr, Zeiteles w Ołomuńca: Hoffa ekstrakt słodowy i
czekolada iłodowa są ndałe środki wzmaonia/ąoe. Prof. dr, Klet- 
ńnsky we Wiedniu, tajny radca sanitarny, jSr, Gr&tzer w Wro- 
ctawin: Ni arna lepszych środków pod? wozo leczących, jrk  H ffa  
ekstrakt słodowy i Hoff; czekolada słodowa. Pro/, dr. Leyden: 
Lipski plac, 6 -  8 w Beili ie ordynuje Hoff; preparaty na osłabienie.

N* osobLte wstawianie s ę m go lekarza domowego dr. A m -  
heim, Aleksandrrstrasse 50, ot zymałem dwukrotną posyłkę po 
13 flaszak pańskiego za wyborue uznanego piwa słodowego. Pań
skie piwo sł dowe zdziałało i.a moje od rokn trwające cierpienie 
piersiowe, tudzież na ustawiczny kaszel i wypluwanie znaczne 
nlżenie, szczególnie wieczór i rano zażywane ciepło. Upraszam o 
dalszą posyłkę.

Berlin, 8. października 1881. 3809 I 2— 4
H. Hanisch, Natn Friedrichsztraise 5/8 pod Otto.

Wydawcy i właścioitle J. Dobrzański i 'K. Oroman.

która co roku w pięcia citągnienlacli a każdoosesią
wygrauę

franków 100.000 w zlocie
w drodze losowania umorzoną będzie, przynosząca nadto

odsetków

31 w  z lo c ie .
Losy tej pożyczki sprzedaje ściśle podług kursu co- B  

dziennego
B a n k  i  k a n t o r  w y m i a n y

l i i» 's c B s  J* B o r e c k i
w e  W i e d n i u ,  I ,  I i  o  t h e n  t h u r m s ł r . ,  1 8 .

(hotel Oosterreicbiscćar Hoff],
gdzie giełdowe i wszystkie w zakres kantoru wymiany 
wchodzące zlecenia załatwiają się pod warunkami naj- 
dogodnirjszemi.

Zapytania i zlecenia mogą być załatwiane ca żąda
nie w języku polskim. 4206 9 16

U w a g i  g o d n e .
Nadzwyczajnie tani pieniądz powiniesby spowodować kapitały flb 

przedsiębrania udziału w najrozmaitsi*ch pap'irach giełdowych, »ż«by 
przes to sprowadzić podniesienie się kursów.

Polecam P. T. Publ crnolci moje usługi tak w sprawach założenia 
kapitałów, jakoteż dla op raojl spekulacyjnych .a  la hausse i a la baisse” , 
długoletnie bowiem istnUnie m js j  llrmy daje rękojmię su rzetelne 1 rychłe 
wykonanie wszelkich zleceń.

Na listowne zapytan-a dajemy odpowiedzi w języku polskim.

J . D E IC H E S
Bank & Oommissions-Gesch&ft

założony w r. 1863, 37SS 1—3
we W IE D N I U , I ,  H o b e n sta u te n g a sse  6 .

/OCXXXXXXXXX
f i

xxxxxxxxx; 
Listowy papier

Kasetka a 60 biał. nader mocnemi kartkami i 60 kopertami sł. —.60.
Kasetka z 60 biał. nader tnoonemi kartkami i 60 kopertami z 

kolcrowomi monogrami . . .  . i ł .
Kasetka z 60 kolorowemi, nader mocn kartkami i 50 kopert 

z kolorowi mi monogrami . . . . . ił.
Kas;tka z 50 biał. kartkami nader mocnemi 50 kopert, z poje- 

dynczemi I terarai . . . , . . sł.
C o ś  n a j n o w s z e g o

1.25.

1.75.

I___

Prawdziwie tn^ielBki ("o d ety lej papier listowy s rondowemi moaogra- X  
iowany kasetka 60 kartek i 50 kopert zł. 1.60.mi, biały prasowany

f I Papier listowy i koperty s Ugorami dowoipnemi 
„ „  „  z napisami zagadkowemi .

^  I „ „ „ z przewodnikiem
"“ f  „ ,  „ z  rozmaitościami zimewemi

| Dalej jaskółki, kwiatki, sylwetki, figury myśliwych,

s  *

 M I strzelców, gimnastyków, turystów i listy podróśae
I Kwiaty w najrozmaitszem wykonaniu od 76 et. do 

Katty torcis ondencyjuo z ko erLmi w eleganckiem wykonania w formie 
akwarium luh klatki, karton 25 kart i 25 kopert 1 zł. bO ct.

Prócz tych karty korespondencyjne, gładkie, białe i kolorowo od 40 ot. 
i wyżej.

a la mioute od bO ct. za 100 sztuk i wyż j.
Najlepiej litografowane od 1 tł. 20 ct. za 100 i ztuk j wyżej.

( W  U m b ry  J o  la m p
Nader praktyozne, dające się zostosow, ć do każdej Lmpy, nader efekto

wne od ct. 60, eO, »ł. l, 1.20, 1.50 i 1.80 sztuka.
= = = = =  K a l e n d a r z  B ł o c k  n a  1 8 8 2

Najlepiej wykonany sztuka 50 it. 
z eleganckiemi obrazkami sztuka 1 zł. 20 ot.

P a ten to w a n e p o d k ła d k i. 
zarazem kalendarz zapiskowy, biby**, wszelkie skale i taryfy, ciągnienia

itd. neder p ra k ty cz n o  i eleganckie sztuka 2 zł.
P:'ócz tych wszystkie istnieją'’® kalendarze dla biór, handlów, gospod i -

s t w »  p° oeuNob oryginalnych.
W ie lb i  s k ł a d  o z d ó b e k  a a  d r z e w k o ,

tuzin po ot. 40, 60, 75, 90 i zł. i .20 Do napełniania cd 1 zł. 50 c t  do
4 zł. 7.8 tuzin.

W ło»y bogiń w żóltyoh i białych nitkach po 20 ct.
Czopki sosnowe itp. w nujwiększym wyborze.

Papier na koperty, papier do pieania i wszyśtkie tego rodzaju artykuły

E d u a rd  B d g ch a n
handel papieru

We W ie d n ia , J a so m irg o tig a sse  3 r .  16.
Gwaran nje się z® rzetelne i staranne wykonunie zamówień.
Przy zam< iwieniach wyżej 8 zł. dodaje się g r a t i s

kietzjnkowy kalendarz broazowi.
nader eleganoki

\i»xxxxxxxxx: :xxxxxxxxxv
W żadnej izbic chorych i dla dzieci

nie powii no brakować

spiritusu Bittnera ze szpilek sosnowych
(Blttn-r» Coniferen-Sptil).

- Jest to destylowany produkt z młodych: szpilek 
sosnowych, zawierający skuteczne izęści składowe w czy 
sto-chemiczuym skoncentrowanym stanie. Rizpró zony 
nadaje pcweerzn pokojowemu przyjemnego, orzeźwiają
cego i pysznego zapachu leśnego, a nasycony pierwiast
kami oliwoemi i baliAmiozno-żywicznemi, dostaje gię 
bezpośrednio do organów oddechowych, rozwijojąć 
tyebże g*ą nznaną i skntec/ną działalność. Uży
cie t-go spirytosn jest wskazane na k a e a e l . 
d r a ż n ie n ie  k a t s l o w e ,  k a t a r  o p ł u c n e j  
L o l e  w  p i e r s i a c h ,  o s ł a b i e n i e  w  p i e r 
s ia c h ,  a s ts n ę , r o z d ę c i e  p łu c ,  k a s  set
k r w is t y ,  I . U h e r k B ł y ,  e b r o n i e s n ę  Rycina ta przedstawi fla- 
c b r y p k ę ,  h a t a r  w  k r t a n i  i  c i e r p i ę -  ,Ą ę Bittn-ra, nopełatoną 
n l a  a e r w o ś e  Conifern-Sprit wrsssapa-

---------------------------------  ratem do rozpylenia.
Silnie ozonujący przymiot spirytusu ze szpilek 

sosnowych wskazuje utycie tegoł we wezyztkich infir- 
merjaeh, we wszystkich mi szkaniach połoiony h 
yioczbrami i nizinątni, albowiem tymie utrzymuje *»I 
zawsze powietrze czyste i zdrowe, szczególnie pędazas 
tyfusu, dyfterji, chorób na skórnych, a to: ospy, tskar- 
latyńy i podczas wszystkich epidemii przeciw zarazom 
i rozszerzeniu tychie. ■

Jako wcieranie i okład oddaje Bittnera gCouIfartu* 
9; rit" prscwyborue usługi. Na misłacow* bole, jakoto 
reumatyzm, gośoiao i prisoiw renmatjroaałnfcbćlom gębćw. 

Dalej jest Bittnera „Oonifer«n-8pr*t“ nader « a -  
eowną wodą do uat i jako środek I* eaygsoseni* 

|  sębów.
Jedynie prawda*wy Bittnsra Coniferan Bprit jest d® flsbycżs a łnl* 

S I T T M E B A , aptekaraa w B c i e h c u a n  w NiłsteĴ ŚASWi, i W
aktadacblnlże] podanych. — Cena flaMki spirytusu BO ot, 6 flasztk 4 Itr. 

Patentowany aparat do rozprasiania I •*- 80 ot 
, We Lwowi* w apt. P. Mikolaicha, w Krakowi® w apt. L. Wisznlew- 

skiogo; w Piiemyślu u Wład. Nahlika, w Sambor*® u Karola Mar*tob, W 
Stanisławowie w apt. Jana Macury, w Tarnopolu ®' F. JamrógiewiciA w 

I jŹprawnie u Toraaizewekiego, w Cserniowoaoh a W. Altb apt.
! Blk. Tylko wtedy prmwdsiwy. jeżeli opatrzony jest marką “clirS4B*! 

A$*rat fls roapy lsnla nosi‘ wylaną firmę’ .Bittaer, Reloheaao, Jf. Oe il

Z drakami „Gazety Narodowej.14


